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kontrataki polskich wojsk regularnych i ochotniczych. — Zacięte walki 
pod Brześciem. — Akcya w rejonie Brodów rozwija si<ą pomyślnie.

sity z wszystkich trzech rodzaj ów broni i  for
sownie atskuje twierdzę i  miasto. Na pc*ućUde 
od Erzchcin aż do rejonu Brodów poważniejszej 
akcyi bajowej nie było.

Akcya pod Brodami, w której zaangażowane 
są znaczn© siły z obn stron, rozwija się nadal 
pomyślnie. Nad Seretem lokalne walki przy
bierające ostrzejszy charakter. Stwierdzono

Warszawa, (PAT) Komunikat sztabu gene
ralnego wojsk polskich z dnia 2 sierpnia:

Na pćlnoc od Ostrołęki na granicy nieniie- 
®k*ej syroacya bez zmiany. W  rejor.ie Mowopro- 

1 Łomży ataki przeciwnika znacznie osłabły. 
Nasze oddziały regularne i  ochotnicze naciera
li tutaj na kawaleryę i  piechotę nieprzyjaciel- 

Od Narwi da Bugu kontakt z nieprzyjacie- 
eJU aa wschód od linii KostraJti —  Mazo- 

^iżek —  Wysonki — Kościelne —  Cieohanowi- 
**• Na Bugu walki w rejonie Mielnika. Pod 
"fteżcŁjm nieprzyjaciel skoncentrował znaczne

--------  -J--J ~----------    -
tutaj przybycie świeżych oddziałów nieprzyja
cielskich.

Nacz. dowództwo wojsk polskich szt. gen.

Świetna postawa lwowskiej brygady. Nowa Rokitna
Warszawa. (Tel. M.) Z frontu donoszę., że na 

pUi Białystok— Lida cofające się wojska gen. 
•Wrzejowskiego musiały staczać z bohater- 
*®kn wysiłkiem zaciekłe walki z wielokrotnie 
®**ewa±ają0ym r.i ęprzy j a<i elcm. Bolszewicy 
fasowali osławioną taktykę Brusiłowa,, posy- 
®*i do ataku szeregi krasnoarmiejców nie li- 

5* 1* się z ofiarami w ludziach, ponieśli skut- 
tego też olbrzymie straty. Ataki Ich zosta- 

v  odparte, co umożliwiło naszym przeprowa

dzenie ewakuacji obszarów opróżnianych. Woj
ska nasze w  tym odwrocie często przechodziły 
do kontrakcyi, odpierając nacierającego wroga. 
Zwłaszcza bohatersko walczyła dyw izja lwow
ska. Nie brakło epizodów, o których pisać będą 
z podziwem historycy tej wojny prowadzonej 
prze® nas w  obronie granie o jeżymy i niepodle
głości. Pod ŁApnisżkami 45 strzelców konnych 
rzuciło się do ataku na dwa bataliony bolszewi
ckie, zmuszaj 3© ja do ucieczki.
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Dotąd nieśna wiadomość! o przebiegu rokowań
. Warszawę. (Telef.) Do wczoraj wieczora nie 5 jest istotnie niemożność prucia aa. »poiiowanła 
°irzymt'>uo w Warszawie żadnych wiadomości I przez naszą delegację apjaratu radiotelegrali- 
0 Pzzemegu rokowań rozejmowycfc, Przyczynę cznęgo.

Prasa francuska nie wierzy w szczere chęci
p o k o jo w e  b o lsze w ikó w .

Lyon. (PAT) Według doniesień dzienników j rago pokoju. Myślą tylko o jak największem 
^ajłouiskich istnieją faktycznie poważne pod- ! rozszerzeniu swoich sukcesów do tego stopnia, 
sta-wy do prayipUS2f;Zeń, że sowiety ido maję I aby przeciwnik był zniewolony kapitulować.

Z szcze- «

•'remier Witos o wojnie i pokoje

naprawy, wojska nasze powinny odzyskać prze
wagę nad bolszewikami, a rząd sowiecki znaj* 
dzi.fi nas wprawdzie gotowymi do zawarcia po
koju ale wcale nie będzie mógł dyktować nam 
swojej woli. Społeczeństwo nia:sze nie powinno 
zatem popadać w niewiarę, potrzeba jednak aby 
wiedziało, że idzie tu o wielkie sprawy i dla* 
itego dobycie wszystkich sił joat w  obecnej chwi
li konieczne.

Przemówienie swroje zakończył prezydent 
Witos następuj ącyrnd słowy:

Przeoywa u nas obecnie osobna misya sprzy* 
mierzonych, w której skład wchodzą bardzo 
wybitne osobistości m świata wojskowego i po
litycznego Francji i  Anglii. Rząd przywiązuje 
wielką wagę do działalności tej mlsyi i  uważa 
aa rzecz pożądaną aby milsya ta mogła wywrzeć 
najlepszy wpływ na. popeprcic naszych stosun* 
ków wojskowych. Można skonstatować z za
dowoleniem, że wśród znakomitych fachowców, 
uciznstiników tej matsyti znajduje się także szef 
sztabu marszałka Focho- Przysłonie takich 
ludzi do nas jest przez nas bardzo cenionemu i  
rwtiidziimy w tern dowód, że państwa sprzymie* 
nzone uważają sprawę naszego frontu za bar- 
dzo woźną, także i  dla siebie. Maimy zapewBSo* 
ną .pomoc w siłach technicznych i  w materale 
wojennym. Co do siły ludzkiej to ta Jest nam 
niepotrzebna, gdyż nasze siły wojskowe «ą  zu- 

* * rczajęoe.

. _ tfaóda cen©. — Mssze stanowiskoJesteśmy gotowi do P ^ H j^ o w ie c is ie  nie są n a d m ie rn ie  Kczebne. -  
Sprawie rozeimu. -7 WOjSK uzyska znów przewagą. — ^ >e P°

.Po pewnych reformach *  ludziach.

. Warszawa (Telef. G-) Prezydent ministrów Wa
k® oświadczył w wywiadzie dznen.ni i  •

rząd czyni wszelkie starania zdążające
*axcia pokoju sprawiedliwego, trw a le g ^ i^ a -
Hcego gwaraneye rozwoju sił pańska. Gdyby
jednakże w ar uniki stawiane prze® boi^ze^ ‘

odpowiadały tym zasadom jesteśmy - -
^^Wani prowadzić walkę do ostateczności i
Plaśnie pragniemy wpoić w świadomość sp - ■
®*®óatwa. Cu dotyczy warunków rozejmu i P - 
^Ojn T\.0 !».«*•«- -------* -«/ w—J. r.ęw u iiiw  n jivzc ujiaiu t
tbdił aaa'e^y naemaczyć, że rząd nis zgodzi 

miarą nawmięsiani® sbe rządu sowŁ i^  ’  “ " “ ł  nawmięsrante się rządu sowiec- 
, ,*e’*v®ętrznych spraw polski, jak róws

**e iuł*13 ta^ic 0ianJc®t któryby naruszały na- 
>ty 1  uwłaczały godności narodowej.
10, jj. ^'■iao.-C 00 do rceejmu jeżeli Anglia, któ 

°  15̂ oz,1‘i^ rozEBeraaniia się Polski 
w nócie do soiwi e-^schodzie oświadczyła

tów z dmia 1 1  lipca, że gtuinicą rozejmu ma być 
linia z dimia 8 grudnia 1919 r., to nie byleby 
wskazanem aby nasze żądaniu szły couajmniej 
tak daleko- Mówiąc społeczeństwu, że nie go
dzimy się na .wszelki e w arunki i, że w danym f 
razie będziemy się bronić do ostateczności', jest I 
rzeczą naszą dlaczego takie stanowisko uiwa= j 

j żamy za możliwe. Rząd posiada wiadomości o j 
stanie rzeczy zarówno na froncie armii o zerwo- 1 
nej jak i wewnątrz Rosyi sowieckiej. Wdado* ; 
mości te stw ie rd za ją , że armia czerwona n ê 
jest ani nadmiernie liczebna ani też zasobnie 
zaopatrzona, jakkolwiek dużo materyału wo
jennego zdobyli bolszewicy na Denikinie. Armia 
sowiecka ani nie jest ożywioin.a szczególnie do= 
brym duchem ani też nie stoi na wysokiej sto- , 
ple, a trudności w kraju swoim ma rząd scwiec* 1 
ki nic mało. Po przeprowadzenia u nas pewnej

Po klęsce cieszyńskiej
Kraków, 3 sierpnia. ' 

W chwili, w- której w&chód. poituki drży, pod 
huraganowym ogniom dziiał, w  czasie, gdy żoł
nierz poilsiki niaąwytż/Sizyin wysdikiom odpiesra bot- 
sc&ewścką pracmoc — nasi sojumuścy w Paryżu 
pozbawili nos ogromnej i  raaiwoanicjszei} części 
Śląska CiesEyńskaiego.

Oios to tak silny, że społeczeństwo polskie za* 
reagowało na nil© żywaiołimjym oda-uchem. Na* 
wet lotfsmygiajiące iwypadM na froncie, które, 
przecież tak bardzo absorbują nastzą uwagę i  
energię, nile -Miotały uisuuąć w świadomości poi* 
slkfiieó klęski caesigńńsikiieęi na pian. drugi.

Naród w  najwyósaem wzimnaemiiu spogłąda 
na mowa potworne okalectzeniie go przez przyja
ciół — i  pełen goryczy szalika powodów takiego 
^rocstnzygnięcńa11. A

Wsssyscy nadajemy sobie pytaniie: dlaczego, a 
przedewiszys’tkiem w jakim celu nadają ozun a? 
lżancti, nowy cios, wywołujący w  społeczeństwie 
naszem i  na samym Śląsku szalone wzbu rzenie, 
osłabiający w wysoklim stopniu nasz nadiwątło* 
ny odganiam gospodarczy. ... ■"!

Kierujący mężowie sttonu koRlicyi oświad
czają, że naczelną ideą ich państw jest prze
prowadzenie Europy do staniu naprawdę poko-, 
jowego- Oświadczają oni dalej, że niepodległa 
Polska jest tego pokoju koniecznym warunkiem.! 
Przed kilku dniami m-otywowai w  ten sposób"' 
Lloyd George na forum Izby Gmin przyrzecze* 
nie pomocy Polsce i  fflaigworantowanie jej nie-' 
podległości przez alilainitówi 

Czyżby krzywdzące rozstrzygnięcie defszyń- 
skie wzmogło szanse trwałego pokoju europej*, 
stóegio; i  dopomogło do utrz.ymian.ia tego fiiaru 
równnorwagi europejskiej za, jaki oficjalnie uzna 
je sSe Polskę? ' i

Decyzya paryska stwarza w! centtrum Europy, 
ognisko, ciągle tlejące, bałkanilzjuje ten zakątek 
wytężonej, produkcyjnej pracy. Polski robot- 
nślt śląsl-i spokojnie w jarzmo czeskie nie pój
dzie. Wybuch za wybuchem, bunt za buntem^ 
strejk za sttrejkiem! zupełny upadek wytwórć 
eaoścd — oto będzie pierwszy, lokalny wynik' 
krzywdy z 28 lipca.

Dalszą, jej konsekwiencyą będzie usfteiwłczner 
naprężenie stosunków między Polską a Gzecho- 
słowacyą Stan ten. nie skończy się i  nie może 
się skończyć tak długo, dopóki życie nie skory-' 
guje uchwał paryskich- 

Odenvttnie Śląska od Polski jest bowiem wy» 
rwaioiem z naszego ■organizmu kawału fjego
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mięsa, poizbdłwieuJieim nas jednej z podstaw ży-^  
wotnosci gospodarczej- ■

Niechaj cyfry przemówią. j
Na klonzyść Czecnów pozbawumio nas pięć- 

dffiiesdęciu sześciu gmin powiatu cieszyćskLego 
z częścią Cieszyna; z tych gmiin tylko pięć ma 
więK&sośc czeską, dwie mają, ludność polską 
poniżej 90% (Trzyniec i Jabłonków), reszta zaś 
jest czysto polska. Z powiatu Frysztackiego 
przyznano Czechom 28 gmin, między niemi 12 
gmiu ma 90% lub więcej Polaków.

Obszar przysądzony Gzechom obejmuje 1294 
Mm kwadr-, na których przed dziesięciu laity 
mieszkacl 297 000 ludzi, wśród nich 141-000 Po= 
laków- Nie podzielono zatem Śląska (jak słu
sznie zauważa proi- F. Popiołek, znany staty
sty ki historyk Śląska Ciesz.) na dwie równe 
części, jakby saę mogło wydawać z pooieżnego 
rzutu oka na mapą Czesi otrzymali 50% ob* 
aCi-u i  67% ludZLuócd Śląska.

Polska traci jednak nietyłko 150-000 pena/wo- 
wfiitegio, szczerze polskiego ludu, ale też nie
zmierne do życia, jej potrzebne bogactwa, prze» 
dawszy atkiem ■węgiel. Na 6000 km kwiadr. za
głęb'a węglowego, leżącego na ziemiach pols
kich 1000 km kwadr. pnzv pad a na Śląsk D'e» 
śfcyński (trzy dalsze na śujisk Górny, a. na Ga
licy ę i  Królestwo diwa)- Węgiel śląski ma tę 
wyższość nad węglem gaJtcyjSkiim, czy króle
wieckim, że koksuje się makomiede, zasdflając 
wydatnie huty i żakłady metalurgiczne. Cały 
i.en k :« wuński ab cnair węglowy, Którego zasób 
wynosi wedle obliczeń fachowych conajnmiej 
1 1  miliardów ton — tracimy!

Oprócz górnictwa rozwinął się na. Śląsku wie) 
k i przem ysł nleitalurgionny i tkacki. W  r. 1909 
Uczył Śląsk 1416 większych fabryk, zatrudnia
jących prawie 80.000 robotników. Większą ceęść 
tych zakładów przemysłowych tracimy; los fa
bryk pozostałych przy Polsce jest wobec oacię=> 
cLa rewiru węglowego wysoce zagrożony. Zda=> 
ndte się na umowę i  ćkBtawę w^gla jirze® Cze- 
cnow  jeat —  powiedzmy delilkarttniie i ostrożnie: 
rytBykiem. \

Cytry powyasze frustrują w pełni potworne ) 
oalstępafcwa narodowe i  gospodarcze utraty Śląs
ka, Nastrój klęskowy, jadai po ogłoszeniu decy* ] 
zyj. zapanował w Polsce jest przeto aż nadto i 
zrozumiały.

W  związku *  krzywdą ayrząctam" nam przez j 
aliantów w sprawie cieszyńskiej należy jednak i 
ppetawii dalsze pytfeunie: Gzy koa/tiuya nie rozu* 
mae, że nie dość jest proklamować zasadę nie
podległości, lecz, ż© trzeba dać narodowi i pań
stwu naazem-u możność niepodległego (srtmienia, 
możnoćć poJityczmą, ale i gospodarczą 

Tymcaasem wszystko prawie, co nas ze stro* 
ny wiitenty spotyka, wskazuje na to, że o ziape* 
wmdende nam tych warunków zachodni mężo
wie etanu woale się nie trosac&ą, że raczej sta
rają sję nam je odebrać.

Cieszyńskie jest jednyim przykładem. Nie 
brak atoli i  kmnych. >

W  wan unkacłi rowjmowych Lloyda. Georgee 
znajdują się pasmnowdiwnia nie podyktowane 
bynajmniej sytuacyą ówczesną, a mogącą być 
dla nas w  »wycb skutkach wprost zabójcze.

Warunki te mietytlko (nakazywały nam cof
nięcie się ze wszystkich, tak ważnych narodowo 
i  goepodarcz oobszarów wschoanich, lecz wypro
wadzały nn przełiarg mLędizytnarodowy sprawę 
Goilicyi wschodniej.

Jesteśmy przekonam:, że sprawy tej niikt na 
niekorzyść FoJJki aalartiwić nie może. Krew 
przelana w  abruui© tej ziemi prze® jej mieszkań 
oów zbyt s!lnie FkitowtaJa ją z Polską. Ale nie 
możemy pominę ć milczeniem, że to ze etrony 
naszych sojuszikcw, bez wyraźnej potrzeby iwy* 
Minięto problem galicyjski, że uznano poniekąd 
aa sporny teren mdie itłyflko drogi sercom naszym, 
ale korieetzny dla naszego bytu poiilf ycznegoó'go 
spodsrozego, teren na którym znajduje się na
fta nasza, te  nafta, którą plamić mamy choćby 
węgiel karwiński!

Przypuśćmy uia. chwiilę, że sprawa Galicyj 
wschodniej wypadłaby 'niepomyślnie — Polska 
aostelaby be® nafty 1 węgla cieszyńskiego.

A  wre&zcae kweptya górnośląska 
Koalleyu nie zmieniła wprawdzie ofieyalnie 

awlcgo stanowiska, lec® iwiiemy iio dobrze, że w 
tej mierze różne prądy w jej obozie Buntują. Nie 
brak tam głosów domagających się pozostawie
nia go Niemcom, którym, jest rzekomo koniec z* 
ny ze względów gospodarczych. 1

Jiaikto? Górny Śląsk konieczny Niemcom po
siadającym wielkie, a etnograficznie niemiec
kie zagłębia zachodzie, których przecież na sta* 
łe nie zamierza okupować żadne z mocarstw 
utiuon u? ftreuetą. możemy chyba żądać, by do

że —  gdy idzie o Górny Śląsk — niema s e 
ktora mogłaby nam go wydrzeć- Trudno jedDB* 
odsunąć od siebie smutne refleksye, szczegól
nie po ostatnich wypadkach.

nas przykładano tą samą miarę, co do wroga 
niemieckiego tj. by uwzględniano nasze lorae- 
oznośca gospodarcze, tembardiztiej jeśli się pokry 
wlaiją w pełni z ziasaclą etnograficzną.

Nie szerzymy pessymizmu- Wiemy zresztą,

Podzwonne polskiemu Śląskowi.
Odezwa komisy! alianckiej

Cieszyn (PAT). Komisya miądzj narodowa ple 
biscytowa, w Cieszynie wydała dzisiaj następu
jącą odezwę do ludności Śląska Cieszyńskiego,
Orawy i  Spiszą:

Ho/pot ządizeniem z dnia 29 lipca 1920 r. mo
carstwa sprzymierzeńe i skojarzone wyznaczy
ły granice między Rzeczą pospolitą p olską a 
czechosłowacką na obszarach Księstw* Cieszyn 
skiego, Spisze i Orawy. Rozstrzygnięcie to zo
stało uznano przez oba rządy interesowane. —
W  następstwie tego komisya międzynarodowa 
złoży swoją władzę, powierzoną jej przez mocar
stwa i odda w ręce Po ski i Cztchcsiowacyi.
Zgoanie ® zarzącmeniem rady ambasadorów si
ła zbrojna zarówno polska, jak i czr-chośłnwa- 
cka nie może wkroczyć na terytoryum Księ
stwa Cieszyńskiego, Spiszą i Orawy, zanim ko
misy:.! międzynarodowa nie porozumie się w tej 
sprawie z wiadzą wojskową obu krajów. Vf ra>< 
zie zalamiu koiaisya międzynarodowa będzie 
jednakie mogła prosić o wkroczenie na dane 
terytorynm wojska tego mocarstw", któremu 
część obszaru, gdzie zaszło zaburzenie, zostało 
przyznane. Jeżeli wypadek tego rodzaju niw zai- 
ckie, wówczas wkroczenie wojsk polskich i cze- 
skosiowiackich odbędzie się w dwócn terminach 
i godzinach oznaczonych z góry prze® komisy ę 
w •porozumieniu z zainteresowanymi rządami.
Komisya mieszam,a złożona z oficerów czeskich 
1 polskich, pod przewodnictwem oficera wojsk
sprzymierzonych, określi terytoryum z możli- .  ■«— N , „----- .— - —   ^
wie 'największą ścisłością miedzy obu państwa- j się dowiadujemy, ana^-ykański ambasadom J1

Berlinie nie podpisał* dotąd rozatrzygmęC*6 
koalicyi o Śląsku Cieszyńskim, wycLekuj^ 
ialszyth wskazówedŁ prezydenta Wilsona.

Endpcit re s k ie j wszystkiego zanuk>

\

rej członkowie będą mianowani przez rząd _ 
ski i  męski, ma być utworzona celem zajęcia sK 
spiawą wprowadzenia z powrotem osób, wydaj 
lonych z miasta lub z mieszkań w czasie ztóhk- 
rzeń, Które od 6 miesięcy ciągle się j/ow.uanzały- 
Komisya międzynarodowa wyraziła życ«eoia< 
aby oba rządy zechciały postanowić, że odpjr 
wjednie odszkodowanie ma być udzielone oby
watelom każdej z obu Rzeczypospo litych, 
też i  cudzoziemcom, którzy skutkiem tych ^  
burzeń ucierpieli we własnych osobach lub o® 
swojfm mieniu. Komisya międzynarodowa 
raża nadzieję, że postanowienie mocarstw, 
dąc kres sporowi, który zbyt dawno zaikłóc** 
dobre stosunki pomiędzy dwoma narodami P" 
diniej rasy, które powinny zyć w przyjaźni, WT 
dzie początkiem nowego okresu współpracy* 
Komisya zaklina ludność, aby dzisiaj zapomiDiJ' 
no dawnych wiaśni i  aby poświęcić się całkowi
cie pracy na roli, przemyśle i handlu- 
ona, że kraj, w którym ma‘ała zaszczyt zanu
dzać iwzez 6 miesięcy, będzie mógł w k ró tk i 
ożasie rozwinąć życie ekonomiczn e do rozdfll 
-ów dotąd nieznanych, będzie się cieszył w bo
skiej przyszłości dobrobytem, któn-y jedynie ty* 
kio spokój i  praca jego mieszkańców mogą 0*“ 
zćpownić. KomjjSya międzimarodorwa. ,|

M  nie nnifciif W  pnmiej
I  xaqa. (PAT) „Narodni Listy.** donoszą: J*"

mi. Oczj wiście rozstrzygnięcie to będzie mus ło 
na oelu jedynie określenie obszaru, mającego 
być zajętym perz*«  każde z wojsk, nie przesą
dzając w niczem o osfcatecznem wrytknięciu ko
alicyi, które będizae ustanoiwione prze® osobną 
komikę. Liczne poszczególne sprawy, jako to 
zajęcie koszar, magazynów. Odstąpienie zapa
sów żywności i  t. d. rozstrzygnie komdsya mie
szana, składająca się z delegatów polskich i cze 
skiich. Komisya międzynarodowa zwróciła się 
zarówno do rządu polskiego jak i czechosłowa
ckiego z prośbą, ażeby zapowiedział wazy tkim 
mieszkańcom części krajów, te nie będzie się 
im stawiać przeszkód w wykonaniu ioh spraw, 
£e nie będą ani wypędzani z mieszkań, ani zmu
szeni do opuszczenia prrty i łe będą korzystali
ze wszystkich swobód. Komisya mieszana, któ- i szjTftskiego Cstechom

Prago. (PAT) Jak dzieumiki czeskie don 
odibęuzie się w najbllższyy h dniach specyal** 
posiedzenie zgromadzenia narodowego, zw<^ 
ne iw celu przedyskutowania w  sprawie 
sti-zygnięcia śląska Cieszyńskiego. Na poefi®'1 
dzeniu tom przyjdzie pa-awdopodobnie do gwałJ
towuej opozycyi posłów narodowo-demokra^ ”1 
cznycb i niemieckłch przeciwko drowi BeO^ 
azowi. Po,słowie narodowo - demokraty czni trW1®- 
ją  w  dalszym ciągu w  przyznaniu Śląska Ci®-'

Ultimatum Rumunii: do Rosyi.
Ogólna mobilizacya wojsk rumuńskich zostanie zarząizons*

domaga się natychmiastowego wycofania w«j** 
rosyjskich z Bosirahii. Rumunia postaw^ 
Kosyi 8-dniowy program. Jak słychać, rząd

Paapa. (PAT) Czeskie biuro prasowe donosi 
z Belgradu na podstawie Jugosłowiańskiego 
biura prasowego: Rząd rumuński wystosował
do Rosyi notę w formie ultimatum, w  której muński zarząć id ogólną mobilizacyę.

Rosya sowiecka podejmuje w pełni
imperyalistyczny program caratu.

Becrlin. (PAT) Radio. ^Telegraphca Union" 
donosi: W  sprawie stanowieka rządu rosyjskie
go wobec państw kresowych komunikują, że 
kweslya wyb®?eży morza Bułtyckiego 'est 
pierwszym punktem proęrumu tego rzędu. —  
Według słów jednego z polityków sowieckich, 
rząd Sowiecki nie mołe się Uczyć z pragnienia
mi małych państewek. Wyspy Alanckle i Ozjr- 
lia przejść muszą pod władzę Roryi sowieckiej.

Chwila właściwa na rozwią zanie kwestyl 
ibnzeża Bałtyckiego jesacae wsaakże nie n adeś^  
ponieważ przedtem pokonaną być mnsi PriskG 
Do panowania nad. Konstantynopoh m nie pr27' 
kłada Rosya żadnego znaczenia, natomist be®4 
warunkowo panować musi nad morzem C*4*  
nem. Również na wschodzie wywalczy sob^ 
Rosya poprzednie stanowisko mocarstwo^^1

Żniwo czerwonego terroru w Rosyi.
Koenigswofiterhausen. (PAT) Prezes sądu re

wolucyjnego w Rosyi pod: je, że od 2 maja do 26 
czerwca b. m. wykonano 600 wyroków śmierci 
273 osoby rozstrzelano z powodu dozercyi, 42 z 
powodu kryminalnych występków, 45 za rozru
chy, 38 za zdradę, 35 za kontrrewolucyjne wy
stępki, 99 za morderstwo. 33 z powodu służbo

wych wykroczeń.
(Relaeye prywatne powiadają, że liczba 

.strzelo,nycn jest znacznie wyższa-. . KomunikH 
-oficyalny podaje zaś sianowczo fałszywie, *• J" 
o Aviele za nisko cyfrę osób pomordowanych -j®8 
konin ewolucye11).
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Jak wracają jeńcy z  Syberyi.
Oboz jeńców w Irkucku ewakuowany przez bolszewików. —  Bolszewicki 
Podstęp. —  Jeńcy zesłani do robót przymusowych. —  Wędrówki ucieka
jących schorzałych jeńców po lasach i wioskach. —  Komisye wymiany 
jeńców w Petersburgu. —  Dla „swołoczy polskiej" kula w łeb lub przy
musowe roboty! —  Przybycie jeńców do Wiednia. —  Nikt z reprezentacyi 

polskiej nie przyjmuje powracających jeńców.
Kraków, 3 sierpnia- 

(L) Od jednego z wojskowych, który 
jako jeniec przebywa! przez kilka lat na 
Syiberyi. a obecnie powrócił do kraju, 
otrzymujemy garść szczegółów o gę* 
hennie jeńców polskich, ratujących się 
ucieczka, przeżywających straszne kole
je w pofwrolnei drodze do kraju.

Oto jak informator opisuje swe przy
gody:

Italia 9 marca łxr- opuściliśmy obóiz jeńców1 
^  Irkucku (jędrno z największych miast we 
^schodniej Syberyi) i  różnemi drogami podą- 
“tlliśmy na zachód, by za wszelka cenę dostać 

ćLo ojczyzny. W  miesiąc po naszym wyjaździe 
®°lśzewicy ewakuowali cały obóz w  Irkucku, w 
którym znajdowało się około 10 tysięcy jeńców 

zachód, a to «  powodu niemożności w y ż y w ię *  

^  ich, z obawy ,by zbliżające się wojska japoń
skie nie zagarnęły jeńców i  nie użyły ich do 
^Lk i x bolszewikami; chcieli również w ten 
P̂tiaób uzyskać większa ilość pomieszkań dla 

koncentrującej się V. armii bolszewickiej ńa 
^schodzie, z powodu grożącej im jeszcze wórw- 

wojny z Japńczykami.
Wysłanym jeńcom oświadczono przy wy- 

joźdaie, że jada do domu. Kiedy jednak jociągd 
® jeńcami przybyły do Omska , îhiirsikd 'koma* 
i*t“ przez swego przewodniczącego towarzysza 
^Odmowa i  jego zastępcę Korełowa oświadczył 
jeńcom, że do domu jechać nie mogę, i  że nie 
t*-'Eosiaje im nic innego, jak wsitapić do armiii 
Czerwonej" i  * brania w ręku pamódz do zwal
a n ia  „bnrżuazyjnej Polski", by „po jej trupie" 
Ĵ szejść do Berlina, Wiednia i  Budapesztu i po
gódź oczekującym ich tam braciom w zaprawa* 
^Baniu rządów sowietów- Gdy po tygodniowej 
kaaiooiej agitacyi ii daremnych pertraktacyoich 
óśwfiiadczyili jeńcy, ż© ani do armii ani do robót 
'W^ymusowych nie pójdą, otoczono ich po cięgi 
kaiwalerya, maszynowymi i  arty*
Jerya i  zażądano natychmiastowego opróinie- 
**0. wtaigonów co też rzeczywiście wobac grozy 
Płożenia nastąpiło.

I Podzieliwszy następnie jeńców na poszcze
gólne partye, wysłano ich przemocą do przymu* 
Nowych robót do Nowego Nikołaj ewska i  na
Itaaj.

Ody już dokonano swego, chcąc usprawiedłb 
swe postępowanie wobec „innostrarunego 

Ó^oletaryatu roboczego", za który jeńców uwa- 
âią, oświadczyły z ironię, władze wojskowe, iż 

tayślały, że maję do czynienia ze izbuntowany- 
tai Czechami. Po <tiym gwałcie, jeńcy, którzy wlię* 
c&i dła zyskania sóhde sympatyi niż z przekona*

uda poprzypdmali sobie czerwone kokardki, na
tychmiast je pozrzuoali, oświadczając, że tym 
jednym czynem zabito w  nich ostatki sympatyi 
jakie jeszcze magii żywić dla głoszonej przez 
bolszewików rzekomej ^wolności proletaryatu".

Pewna jednakże ilość jeńców korzystając z 
zamieszania i  nieporządku zdołała uciec, by 
przedrzeć się w granice Rosyi, skąd, jak dysze
liśmy, można było już łatwiej dostać się do 
Moskwy czy Petersburga, gdzie miały się znaj* 
dować kotmisye dla wymiany jeńców.

Tygodniami więc i miesiącami rzesze wynę* 
dśmiałych, zawszonych i  schorowanych jeńców 
przedzierały się w  trudzie i znoju lasami, szły 
od wioski do wioski by w drodze zamiany nabyć 
najprymitywniejsze bodaj środki żywności. — 
Niektórzy przyłączali się do jadących wagonów 
z drzewem lub węglem, pyle tylko jak najspie
szniej dotrzeć do upragnionego od tylu lat celu, 
do ojczyzny, do ukochanych rodżin, z jedynem 
pragnieniem: jeśli skonać, to n wrót własnego 
domu.

Po przybyciu do Petersburga ci, którzy zdo
łali wytrzymać trudy drogi sześciu tysięcy 
wiorst, uważali się już za wyratowanych. Tu już 
bowiem istniały sowiety diia wymiany jeńców. 
Nieszczęsny jednak Po/lak, który musiał akry* 
wać się ze swoją narodowością, dowiadywał się 
nagle, że jeńcy wszystkich narodowości mogą 
być wymienieni, ale „swołocz Polaków" czeka

jeśli nie kula w  łeb ta zesłanie do ciężkich przy* 
musowych robót- 

Dzięki jednakże pewnym osobom, których tu 
wymienić nie mogę, rodacy nasi zmieniwszy na
rodowość i  nazwisko wysyłani są dalej do No- 
wy w Estonii, skąd na okrętach koło wybrzeży 
szwedzkich przybijają do portu w Szczecinie, 
gdzie Niemcy, Turcy i Rumuni pozostają zaś 
austryaccy i węgierscy poddam wyjeżdżają do 
Wiednia, Nadmienić tu wypada, że konieczną, 
byłoby rzeczą, by jeśli nie w  Nawie w Estonii, 
to chociaż w Szczecinie znajdowała się reprezen 
tacya polska., któraby poddanych Rzeczyppospo* 
litej polskiej krótszą drogą odsyłała w granice 
Polski, oszczędzając im i  trudu i kosztów. 
Sprawę tę poruszyliśmy już w Poselstwie poi* 
skiem w Wiedniu, czy odniesie to jaki skutek', 
niewiadomo.

Gdy zbliżaliśmy się do Wiednia z radością 
oczekiwaliśmy tej chwili, w której nareszcie 
zobaczymy widomą głowę naszej reprezentacyi 
w  Wiedniu. Tu jednak spotkał nas gorżki za
wód. Bo kiedy po jeńców innych narodowości 
zjawiali się przedstawiciele władz wojskowych, 
cywilnych i Czerwonego Krzyża, a. delegaci u- 
kraińscy oczekiwali już w  Lincu, nas wyrzuco* 

( no jak nędzne psy z wagonów i  ze wstydem mu* 
sidiśmy sdę dopytywać czy jest kto z naszych 
w  Wiedniu, który mógłby się nami zaopiekować- 
Odnaleziono wreszcie żołnierza polskiego, który, 
oświadczył, że ,spóźnił się, bo- musiał przecież 
przedtem pójść na kolącyę". Pierwszem powita
niem, które nas spotkało po odszukaniu wresz
cie koszar przy Mariahilferstrasse, i  które nam 
łzy wycisnęło z ocztu były sława: „wy świnie 
bolszewfiki".

Z Wiednia po dwudniowej podróży przez Cze* 
chy przybyliśmy wreszcie do Oświęcimia, by po 
lataich okrutnej rozłąki, tęsknoty i  tysiącznych' 
znęctzama powitać ziemię ojczystą, ...

Przemysł i handel
Kraków, 3 sierpnia. 

Wybitny znałwea stosunków gospodarczo-po- 
liitycznych p. L. Pącaieiwski, ilustruje stan prze
mysłu i  handlu w Rosyi w tych oto słowach: 

Mimo zapewnień p. Krassima —  pisze p. Pą- 
czerwtski — że przemysł rosyjski lepiej się roz
wija. glosy osób, które Rosyę obecnie zwie
dzały stwierdzają, iż przemysł Rosy! Sowieckiej 
znajduje się w zupełnym upadku. Zresztą i sa
mi dygnitarze sowieccy w przemówieniach 
swoich stwierdzają, iż stan przemysłu rosyj
skiego jest bardzo niepomyślny. Dopiero w  o- 
statnich czasach uświadomiono sofoie, iż

JEDNĄ Z NAJWAŻNIEJSZYCH PRZYCZYN 
UPADKU PRZEMYSŁU ROSYJSKIEGO JEST 
POWIERZENIE KIEROWNICTWA ORGANI- 
ZACYĄ PRODUKCYI RADOM ROBOTNICZYM.

rosyjski w ruinie.
Bardzo ostro występuje przeciw radom TWćHJ 
w słynnym Swym dekrecie o mUitaryzacyl 
pracy. Przeciwnikiem tych rad jest również Le
nin; o czem świadczy przemówienie jego na 
trzecimi kongresie robotników, zajętych przy 
transporcie rzecznym. Lenin mowę swą zakoń
czył roz.pac.znym okrzykiem, że 
RADY ROBOTNICZE DOPROWADZIŁY RO- 

SYfl WPROST DO RUINY.
I  oto kiedy, na Zachodzie, a również i  nasil 

różni wywrotowcy szukają zbawienia dla ludz
kości w utworzeniu rad robotniczych,
W  ROSYI PO SMUTNYCH DOŚWIADCZE

NIACH RADY TE ZNOSI SIR.
Rezultatem dyktatury rad robotniczych, jalc 

stiwierdza sam Lenin, jest doprowadzenie Iloeyf 
do stanu zupełnego upadku. Wystarczy przej-

z t e a t r ó w  kr ako w skich .
Ba g a t e l a  : „Kochankowie'’, dramat W. Gra

bińskiego.
POWSZECHNY: „Dom waryatów“ K. Laufsa.

Problem przypadkowego kazirodztwa nie jest 
ością w literaturze powieściowej i  drama

tycznej. W  starożytności poświęcił mu Sofokles 
dwą najsilniejsze utwory swoje („Edyp król _ i 
’ -Edyp w Koionos"). Pan Grabiński pokusił się 
°  nuodtemtecwande tego tematu i  przedstawiw- 

porabczy stosunek między matką i _sy- 
h&m —  wystąpił z nową tezą, że miłość jest 
Jk^Piacyą i  usprawiedliwieniem nawet tak po
kornego związku. Bo W iktor Toureille —  ów 
Nowoczesny Edyp — dowiedziawszy się i  to z 
S*t własnego ojca (!!) że za kochankę ma ro- 
r*°ńą swoją matkę Helenę Jokastę rozpacza, 
yOleje, filozofuje w  zgodnym duecie z swoją 
jhaumsią —  ale z nią pozostaje, a i  podstarza- 

matka—kochanka kwituje ze syna, byle za
dym ać  w tej samej osobie gacha, a mąż jej 
'°lciec Wiktora) usuwa się z widowni i  mil- 
^ęco daje im niemal błogosławieństwo na dal- 
*8y zbrodniczy j  przeciwny natume konkubinat, 
p^wić o niemoralności tezy postawionej przez 
**• Grabińskiego byłoby tak samo niewłaści- 

i  bezcedowem —  jak zaznaczyć brak po
kucia już nie etyki ale estetyki, pomimo że 
dramat ma cechy talentu i wyrobionych form 
uramatyczn ych.
^ «N io  wszystko co piękne wymalować da 
^  — mówi hrabia w  •Panu Tadeuszu"... Mo-

żnolby to powiedzenie ^trawestować: „Nie
wszystko co ohydne kwalifikuje się na scenę".

Słyszeliśmy swojego czasu o ultramoderni- 
stycznym —  balecie produkowanym zdaje mi 
się w  Paryżu’ „ B a le t  bakcylów", w którym u- 
dział biorą laseczniki dżumy, tyfusu i  cholery 
w  swej naturalnej postaci, tylko odpowiednio 
do wymagań sceny powiększone i  ukostyumo- 
wane.

Podobnego uczucia niesmaku i odrazy —  po
mimo swej oryginalności —  dostarczył nam 
widok erotycznych konwulsyi maitki z synem, 
a ich tyrady tchnące zboczną zmysłowością — 
musiały każdego moralnie i fizycznie niezde- 
prawowanego człowieka napełnić zgrozą.

Abstrahując te wszystkie względy —  przy
znać należy, że i po literacku i teatralnemu 
jest rzecz zrobiona bardzo dobrze, a jeszcze le
piej była grana przez znakomity zespół war
szawskich artystów.

P. Przyibyłko-Potocka (Helena Notin) to 1 mi
strzyni, jakich dziś już mało na scenie polskiej. 
To artystka rozumiejąca i władająca całym 
skomplikowanym aparatem niezrównanych 
środków artystycznych, posuniętych już do bez
względnej doskonałości, a są niemi zarówno 
żywe słowo, jak niema gra, mimiczna poza i 
giest.

Wiktora, syna-kochanka swej matki, od
tworzył wybornie p. Osterwa, uwydatniając 
nader trafnie i nieśmiałość młodego chłopca 
wobec dojrzałej kobiety i  budzące się stopniowo 
zmysły. W  scenach dramatycznych stanął p. 
Osterwa na wyżynach talentu scenicznego. —  
Męża Heleny grał z umiarkowaniem artysty-

cznem i  dyskrecyą p. Brydziński.
Teatr był — czemu się dziwić nie można — 

przepełniony na tej senzacyjnej nowości Gości 
warszawskich przyjmowano entuzyastyOznle, a 
oklaskom i  manii estacyom kwiatowym nie by-< 
ło końca.

Teatr powszechny wznowił jedną z najlep
szych fars Laufsa p. 1: „Dom waryatów", gra
ny swego czasu z wielkiem powodzeniem w 
miejskim teatrze jeszcze przy p i  Szczepań
skim.

Prawdziwie farsowo-iwaryacki pomysł: Filip 
Klapson, bogaty oryginał, chce koniecznie ja
kiejś silnej senzacyi, o której mógłby całe ży
cie opowiadać. Ułatwia mu to synowiec Alfred 
i wprowadza go do poesyonatn. gdzie mieszka
ją ludzie zdrowi lecz dziwnym zbiegiem oko
liczności silnie nerwowi lub oryginały. Stąd ty
siące wesołych nieporozumień, zawukłań —  
kończących, się oczywiście dobrze. —  Świetnie 
grał Klepsona wyborny komik, ulubieniec pu
bliczności p. Zbucki, przy nim wybiła się na 
pierwszy plan w roli nerwowej literatki p. Kol- 
man. P. Kolwus (Cumberland) zmuszał publi- 

• czność do ustawicznego śmiechu, jak niemniej 
p. Korecki jako zapalony podróżnik i  łowca 
tygrysów. Typowym majorem na pensyi był p. 
Sarnowski. Charakterystyczne role spoczywały 
w wytrawnem ręku pań Stramiło i Krajewskiej. 
Milutkiemi jak zwykle dziewczitkami były pp. 
Żciska, Malicka i Zdańska. a p, Magnuszewski 
grał z humorem i  dystynkcyą Alfreda. P. Gra- 
licki jako Rissling wykazał materyał na do
brego amanta. K. KrnmłowSki,
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rżeć ostatnie zeszj-ty oficjalnego organu sowie
ckiego p. t. „Et onomiczeskaj a żizń“, by stwier
dzić, iż głosy cudzoziemców o Rosyi nie są 
przesadne. Cóż pomoże Kosyi przymus pracy, 
kiedy gospodarka nolszewicka spowodowała 
BRAK ZUPEŁNY SUROWCÓW 1 M ATERIA

ŁÓW OPAŁOWYCH,
Pomimo deicretu o przymusie pracy, robotni

cy do pracy stawiają, się nieregularnie i wogóle 
nie stosują się do drakońskich przepisów Tro
ckiego. W  czasie godzin pracy robotnicy, mimo 
zakazu, opuszczają hale, gdzie obowiązani są 
pracować i prowadzą; dyskusye polityczne.

Często się zuaaza, iż w  oddziałach fabry
cznych, w których maszyny, skutkiem braku 
surowców stoją nieczynne, robotnicy kikdną 
ich części i sji-edają je paskarzom. Kiedy zaś 

.fabryka otrzymuje surowce, maszyn nie można 
puścić w  ruch. Źd trzało się, i!ż trzeba było za
mykać fahry ki z powoda mobiftzacyi robotni
ków. Fabryki, które posiadały wpły>vy i stosun
ki w sferach rządzących, r o b o tn ik ó w  swoich z 
łatwością uwalniały od wojska. W  fabrykach, 
które trzeba byrło zamkinąić, surowce miesiąca
mi leżały bez użytku, natomiast fabryki, które 
rozporządzały siłami robocaemi, surowców nie 
posiadały. Jest to jeden z przykładów zupełnej 
janrn.nrhri, znamńmu] ffcej organizacyę przemysłu 
rosy; *Vo i« w chwili obecnej.

Jędrna z największych garbarń w  Petersbur
gu pud&dala spore zap«£y węgla. Pabu yka ta 
pracowała wyłącznie dla wojska. Tym* zas em 
b. cosai” JŁa fabryka porcelany, wyrabiająca 
przedmioty zbytku w  stylu futurystycznym, wy- 
istąpiła z żądaniem przydzielenia jej pewnej 
ilości węgla. Ponieważ węgiel był fabryce po
tracimy niezwłocznie, odebrano go garbarni i 
jUTCdcloso wspomnianej fabryce porcelany.

Jakość wyrobów rosyjskich stale się pogar 
sza. W  Rosyi w chwili obecnej niem i ani jedne] 

Hidęgd przemy tu  ! tóra *  stopniu dostatecznym 
byłaby zaopatrywana w surowce. Przeważnie 
używa się środków za tępczych. Bardzo nisko 
stoi przemysł chemiczny.
KOSZTA PROPUKCYI SĄ NIEPRAWŁFPO- 

DOBNlE WYSOKIE.
Wydatki jednej tylko falbryki obuwia według 

prelinćirarm na rok 1S20 będą wynosiły prze- 
3złó 2 miliardy rubli, c z jli tyle, ile wymouł ca
ły budżet pauąfwt rosyjskiego za czasów Wlt- 
tego.

W  siepn iu  r. 1919 wydany został dekret, iż 
wszelkie zapasy tow arów znajdujące siĄ na 
składam ,

MAJĄ UŁEDZ UNARODOWIENIU. 
Dekret ten obejmował ró wnież towary, będące 
własnością cudzoziemców. Towary stoscwnie 
do dekretu, konfitkowtune cudzoziemcom, mio
ty być zapłacone;

Wypłaty pi'nad 100.000 rt>. rosiały wzbronio
ne. I>ząd sowiOCjd zastrzegł się jaonocześnie, iż 
gotówka nie będzie wypłacona bezpośrednio 
poszkodowanym, lecz będzie włączana do roz
rachunku ogólnego miedzy Rosyą a _ aV stwam i 
obcemi.

Rówiuież Skonfiskowano wszelkie towary, lam
bardowane w bamkarh. Kwitów nie wydawano.

Ruaya nie produkuje nic. O ile istnieją w Ro- 
(syi pewne zapasy ta warów, są to przeważnie 
RZECZY POCHODZĄCE Z KRADZIEŻY LUB 
RERW1ZYCYI I PRZEZNACZONE NA HAN

DEL WYK IENNY Z ZAGRANICĄ.
Naogół możld w ości wyi razowe w Rosył są 

minimalne. O wywozie drzewa niema narazie 
mewy. Rosya nie posiada go sama w dostate
cznej ilości', tak
SE DLA CELÓW OPAŁOWYCH RĄBIE SIE 

I PALI POMY BREY7NTANE.
Narazie mowy być nie może rćwpici o wywc- 

zie Ina £ konopi.
Zapasy skór surowych podobno są dość zna

czne. Brak natomiast skór bydlęcych.
W  znacznych ilościach posiada Rosja skóry 

cielęce, jagnięce, owcze, kozie, częściowo z za
pasów z r. 1914. Włościet le p< zbywają się skór 
bardzo niechętnie.

Br°k skór podeszwianych jest tak wielki. iż 
nawet na buty dla żołnierzy ożywia się przewa- 
Łnie podeszew gumovydi. Zakłady „Treugol- 
ndk“ i „Bogatyr" zaopatrzono są w stopniu do
statecznym w  surowiec, lecz brak im olei te
chnicznych, potrzebrych do produkcyi kauczu
ku, Olej® zastępuje się naftą, skutkiem czego ja
kość fabrykatu jest bardzo niska. — Benzyny 
w Rosył niema zupełnie. Zastopuje ^ię ją ete
rem, naftą, i spirytusem. Brak w Rosya zupeł
nie ubrań i obuwia. Sklepy zamknięte. Jedynie

tolerują się perfumeorye, sklepy galanteryjne 
i t. p.

Rynek pieniężny przedstawia się również fa
talnie.

Rubli carskich w obi egu niema.
O d  jesieni zniknęły: z obiegu również kieren- 

id, a nawft moneta zdawkowa w markach po
cztowych. Kursują jedynie ruble so.rieckie, —
Pierwsza einisya miaia miejsce w maju r. 1919. 
Poszczono w obieg banknoty w odcinkach 5, 10, 
25, 50. 100, 250 i 1000 rublowych z dwugłowym 
orłem. W  październiku puszczano w  obieg bo
ny pożyczkowe iw odcinkach 15, 30 i  60 rublo
wych, już bez orła. W  styczniu emitowano od

cinki p’ręcio i dziesiięoiotytdeczn e » w lutym 500- 
tysięczne. Naśladowano ruble dW*skie i P**!* 
wrócono ł»ouob'iny orła carskiego.

Wszystkie barki rosyjskie unarodowiono.
Gotówkę i cały majątek banków prywatnych 

skonfiskowano. Otworzono sopesy i zarefkwiro- 
wado ich zawartość. Nawet nie oszczędzone 
mienia obywateli obcych. Czynne są jedynie: 
Narodnyj bank i nowo utworzone państwowe 
instyiucye kredytowe, niezdolne zresztą 110 
podejmowania żadnych transakcyi handlowych' 
a tembardziej sfinansowania zakupów zagrani
ornych.

Pomyślne widoki aprowizacyjne.
Dotychczasowe wyniki żniw. —  Nadmiar soli. —  Poprawa w stanie zaopa
trzenia w cukier i naftą. —  Tłuszczów będzie poddostatkiem.

I Jedynie warunki polityczne powodują utrzymanie państwowego systemu 
\ aprowizacyjnego.

(Od  i Histnego t7ronontie»nego .corent on den ta ),
żna mieć nadzieję, ż® przerobią wszystkie ba
raki, jakie, posiadamy. Co się tyczy tych 
nich, to stan ylantacyl buraczanych jeut naj*°- 
pełniej zadawalnfający. Wie będzie rownh. 1  tr«* 
dnoścj w zaopatrzeniu mieszkańców w naftę.

Rok ubiegły byt wyjątkowo cdęźki pod wzglę
dem produkcyi tłuszczów. Ponieważ kartofle 
zmarzły, wiec ludność nile mogła tuczyć zWJ' 
kłej ilości świń. W  tym roku zjegnniakl oh*®* 
dzlły wyśmienicie, wobec czegb powinna i*®* 
stąpić
RADYKALNA ZMIANA W  ZAOPATRYWANI® 

RVNKU W  TŁUSZZCZE.
Na szczególną uwagę zasługuje, ze nas naj

bliżsi sąsiedzi, Rumunia. Bułgarya, Węgry i Jw 
goe.awia mają Ogromny urodzaj i rorpo nędz®' 
ją sporą ilością paEedmaouów, które mogą być ń- 
źyto na wywóz. Z Rumunią i  Bułgaryą zostały 
y -̂wiązain* i stosunki jeszaze w  zeszłym rokdi 
lece z powodu buaikć w transportowych party* 
produktów a w  szczególność!' roślin, atrączłdl 
wychj, rekurionych tam, dopiero są oczekiwań® 
w tych dniach.

Wogóle gdyby rwo ’ wj piedki osto tniej doł>y» 
widokj aprowizacyjne byłyby tak dalece pomf- 
sine, że moglibyśmy alę obyć w Meżąeym rok* 
bez zagranicznego przyw«teu i  fv sferach odmó-
śnyoh podmosiziono już mysi stopniowego izlikwi- 
diowaniia m-zędó-w aproiwiżacyjnych i  poiwroitn 
do rai?oid wolmegr, hs ndlu. Ptrzypuiwcżaiuo ff* 
mok 1921 będzie ostatnim rokiem istniendia mini
sterstw®, apTowimcyi, lecz obeenfi© kwoatya t® 
kompłnkuje dę i o znlerteniu ustaw wyjątko
wych na razie nie może być mowy. -

Warszawa, 2 sierpnia.
Tegoroczna kampania, aprowimcyjna 

ZOSTAŁA ZAKOŃCZONA NA l SPODZIEWA
NIE POMYŚLNIE.

Żutiw-a są juz na ukończeniu, ą tymcz astm nie 
tylko pa-zeżyliśmy przednówek, ale w  wieikich 
Łuńasttuch, jaik Waisaawa, Kraków, Lwów, ni© 
odczuwa się zbytnio braku produktów. W  nie
których z nich istnieją nawet ampasy. Gdy w 
Llzf chacn i riiemraech zdarzały się częstokroć 
a&burzenia głodowe, u nas obszedł aię praedno- 
wiek bez żadnych ekscesów.
ŻNIWA ODBYŁY SIE W  ZADAWALAJĄCYCH 

WALONKACH 
i  gdyby nie to, że jbeciiŁfa do miaist przybyły 
rzesze ponod/ucentów którzy właściwie pcw imali
by dosiaruzać chleb na rynki, nie powiększlajć 
liczby jego kcnsumn mtów, moŁiaby było z otu
chą .paitazyć w  przyszłość.

Go fcię tyczy innych prod usktów, w1 które zao- 
pato:ywa'nte jest obowiązkiem miMaterstwia £̂- 
pcowiaacyi, to
SOLI NIE TYLKO NAM NIE EPAK, LECZ MA

MY JEJ ZNACZNY NADMIAR.
i^7ikutek ^"iimożonej produkcyi £ąjlm w Wic. 

łjczce, Baołmi i pod Inowrocławiem, maimy obe- 
ondie tyle soli, że zjawia się kwe ?tya wywozu je j 
nadmiam za granicę. Powinno również nastą
pić wkrótce
ZNACZNE POLEPSZENIE SI? W ZAKRESIE 

HANDLU CUKREM. -
Cukrownie w cjąau lata przeprowadziły re- 

moo.it i  zaopatrzyły się w opał, wobec czego mo-

0 zwrot zagrabionego przez Niemców 
majątku polskiego.

Rokowania z Niemcami)
Warszaw-, 2 sderprńf 

Miń15 iterswo prizemjsłu i  hundlu w W.airsaawiłe 
ogłosiło wczoraj następujące iirformacye w »pra 
wie rewdńdykaeyi majątKÓW wywiezionych 
przez Niemców: Na zasadzie art. 19 zaiwdm&e- 
miiH, broni, zawa.r‘ ego pomiędzy rządem niomiees 
kim a państwami sprziymiea^zoniemi i  zaprzyj a- 
źrooiieinli w roku 1918 Niemcy zostały zobowiąż 
zsane do odszkodowania strat wojen-nych. Po
wyższa obowiązek zootał następnie określony

w Paryżu,
go zobtai upoiważinfoiiy, dc nawiązania stosun
ków z międzysojuszniczą komisyą odbudowy 'v 
Wiósbademie, róiwtnoiaześnie został opracowań;* 
przeiz komisy ę organizacyjną komtsyi. odszkodo
wań projekt regulaminu postępowania rewitndy 
kacyjnego, który jednakże aostał zak.^^ tyono* ̂  
■weny przez rząd niemiecki i  angielski, W  rezo) 
tacie Polska po dziś dzień nie ma możność 
wykorzystania swoich praw rowindykacyjnyoh- 
Podczas wan.oiwdenia peirtraiktaicyli polsko-.ńit’

dókłaJdifiiie przez p ro to k ó ł  dodatkowy. W  roku f mieciticb w styczniu rb. sprawa awrotu polani
1919 d^gacya polska na kanfeermcyfi pokojowej, 
zw rócała: się do najwyższej rady wojenn.ej z proś 
bą o uprawnienie Polski1 jako iednegio z państw 
sprzymierzonych i zaprzyjaźnionych do dokony- 
wamiia rewdndykacyi na m ocy wyżej v. ynoiefndjO: 
nych warunków, lecz spotkała się z o^pow^e- 
idsdą odmowną. Kwestya ta została poruszona 
ponownie przy pertrak'' ecyach poterko-nierriec= 
kich, przyczem Niemcy z« jmując wogóle sta
nowisko niezdecydOT are skłoniły się do przy= 
zniamńa Polsce prawa rewdndykacyi pod waa a- 
kiem rekompensat, jednakże dp porozi,mienia 
nie doszło- Spama. pozostawała otwartą, do 
chwili podpisania traSotatu wersalskiego, który 
na zasadzie klauzul do art- 238 obowiązuje 

| Niemcy do . '

! DO NIEZWŁOCZNEGO ZWROTU RZECZY W Y 
| WIEZIONYCH Z PAŃSTW  SPRZYMIEPZO- 
| NYCH I  ZAPRZYJAŹNIONYCH,
I a więc z Polski również, Delegat rządu polskie-

w ywŁe-zdionych rzeczy została p mownie poru' 
sizoną i doprowadzon o w ów czas do układów* 
punkt 5, posłużył za pwdsrtawę do układów 
czącycb &Ię obecnie pomledzy rządem polnkiuł i 
niemieckim w Paryżu mających na celu zawar
cie umowy n® zasadach przyjętych już poprze
dnio przez Niemcy w  stosunku do Francy! * 
Belgii. Rządy pc-iski i niemiecki paizygotuwaij 
już odnośne rozporządzenia wewnętrzne do nie*

Kino „OPIEKA", Zielona 17.
H  Arcydzieło włoskiej y; j  twórni Caezar HB

wSm Dziele gi-zechu a p
gH Dramat w 5 aktach, według znanej ega 

powieści Żeromskiego. — W roi! E-wy słynna ariystkr pol
ska Stanisława Gallone. — Ponadto inne obrazy. 1968
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Tymczasowe rozporządzenie ministra 
skarbu w przedmiocie zwrotu wszel
kiego rodzaju należności bankowych

Kraków, 3 sierpnaia
(4) Z dniem 1 sierpnia 1920 roku weszło w 

życie na obszarze c atego państwa polskiego roz- 
Ptoraą.dzeriie ministerstwa skarbu w pâ edmajG- 
cie zwrotu przez instytucye bankowe, atoc^ne 
1'ow. wzajemnego kredytu, domy bankowe, in- 
^tytucye kredytu drobnego i  wogóle pcrywiasne 
IbiStytiucye kredytowe, wsz®lłtl®ao rodzaju nale- 
fcobścl, przypadających od olch z tytułów wkla* 
)tów, rachunków bieżących i  immych, w trybie 
Bastęiimjącym:
‘ st) bez oyrBuiiozienia — obowiązane są do zrwro- 
H«U należności, nie przewyższajążwcn sumy 25.000 
Oiarek polsliiuli, a dla instytucyi ćLrchnegt kre
dytu sumy 1.000 marek;
i ' b) oprócz kwot, wskazanych w ustępie poa a) 
óbowiąjane są iostytucye barokowe dó zwrotu 
co miesiąc 10% pozostałości rachunku ustalonej 
W dniu 1 sierpnia 1920 roku, nalej niezależnie 
od kwot, określonych w  powyższych dwóch u- 
®tępaich wyżej wymienione instyitucye obow^a- 
feanie będą do roszczenia sum, niezbędnych na 
pokrycie przez wierzyciela należności przanl- 
^danych prze to rozporządzenie, Do tych na- 
leżtaiośai należą: zapłaty wszelkiego rodzaju
iRensyS 3, płaic zauototkowj^h, czynsze ozLerżawne 
oraz komorne, zapłaty nat od pożyczek, przy
padających nstytucyom dłukoterminow ego • kT>e-- 
dytn hipotecznego, S tllj zapłaty odsetek od wie 
tatytolmoici hipotecznych, zapłaty podatku i 
wszelkiego rodzaju poborów publicznych, za
płaty składek ubezpieczeniowych oraz wym^TO- 
dzetnja z tytułu ulezpieczeń zarówno majątku, 
jak i osób. W  końcu instyfcucye bankowo óW- 
Wiąziane są do zwrotu należności na labycjc 
przedmiotów, potrzebnych *do prowadzenia 
przedsiębiorstw przemysłowych, hr-tdiowych, 
1  Mani sHni"?. cn i  rolnych.

Plaragrai 2 tego r^a^o^ządzeniia mówj, że w 
Przypadku żądania sum na pokrycie wymie
cionych powyżej celów instytucye bankowe są 
w pravvie domagać się złożenia dowodów uspra
wiedliwiających żądanie, °raz uskuteczniać wy
płaty bezpoś-ednio do rąk odpowiednich osób 
lub instytucyi Uiszczenie takie pociąga za sto. 
hę zwOlóienie od obnriązauia.

W edle paragrafu 3 T ''zporzędzemie 10 nie do
tyczy należności z tytułu uikłmćLów i  innych zo
bowiązań instyraoyi kredytowych powetałych 
Po l s^ipnie 1920 r. Paragraf zaś 4 cpowaiaida, że 
toepoarądzeme niniejsze nie znosi przepisów 
Prawa cy^Un*' o zarachowaniu IbOwieOia- 
°le) zobowiązań pieniężnych. Termin ustaniu 
ttboćy obowiązującej niniejszego rozponządiząnia 
określi wedle swego uznania " l i  iotsrterstwo skar
bu.

.ffSZATAN r t

Chwila btaiaca
Kalendarzyk:

Znalezienie św. Szczepana 

WóChód słońca: 4*14.

Zachód słońca: 643.

Długość dnia: ł4*30.

TEATR Itt. JULIUSZA Sł OWMTJEJO
Wtorek: komceat A. Diduia.

TEATR „BAGATELA"
Wtorek: ..Kochankowie**.

S Środa: „Kochankowie", 
i Czwartek: „Kochankowie".

TEATR POWSZECHNY 
Wtorek: „Królowa róż".
Śjoda: „Królowa róż*
Czwartek: „Tajemniczy Dżems".

OPERETKA W NOWOŚCIACH
Wtorek: „Sybilla".

1 Środa: „Noc balowa".
| Czwartek: „Noc balowa".

Repertuar kin krakowskie!!
znajduje się na stronie S-ej.

—  o —

18 w r a m .

»W ciemności doszukuj się światła".
Oto nakaz Stwórcy do wiecznie mającego cierpieć 

‘dcifera, gdy tenże wznosi ku niebu ręce i modli 
®ię o zbawienie.

Szatan pragnie być zbawtony — więc zamie- 
82buje wśród nas i działa, a czyny jego tak stra- 
8zńc, że jego aame^o zatrważają.

Straszliwa męka — bezlitosny wyroki 
ł widzimy dzieło szatana przewijające się nie

przerwaną nicią od staroży tnego Egiptu („Tyran") 
?oprZez wieki średnie i dwór Lukrecyii Borgii 
wFsiążę") aż do chwili ostatniej, najstraszniejszej 

swych skutkach tj. ery bolszewlzmu („Dykta- 
^  ")• Szi tan jest twórcą rew olueyi bolszewickiej — 

jo szepcze do ucha fantascie: „Napoleonem 
ędziesz, wszystkie wieki o tobie mówić będą, 

®*o o tym, który wszystkie cnoty i moce: Ro- 
^*pierra, Marata, Dantona w jednej skrył du-
*y

A skutki tego, rozkaz zamordowania swej umi
lanej za to, iż ta uwolnić chciała Rosyę od 

®2eri-onego tyrana.
Oto refleksye z ostatniego obrazu wyświetlane- 
od niedzieli 1 -sierpnia w kfnia „Wa.ida*.

Obraz tak wspaniały, iż porównać gc można 
y ko z takiemi arcydziełami, jak „Dusze Wscho- 

, Jaccuse" lub słynne „Yeritas Vincit“. 
^Dzieło — naprawdę godne widzenia.

■ ■ " 5C3T. !* - , Jjł ̂  -'W *1

Czas odnowić 
prenumeratę!

Za wiedzą i zgo,dą maigistPatu sjtólka „Apro- 
wtoacyi miaat** m uwrględnieniu obecnego bra
ku tłuszczów w Krakowie —  sprowadza z A- 
meay.ka via Tryeet kilka wagonów tłuaaczu wo- 
łowowego amerykańskiego, przeznacaywszy na 
iuafie dwa wagooy do roasprzedaiży pomiiędz; 
ludtoość Krakowa. Jesit to zupełnie, cbemicznie 
czysty łój wołowy, wytopiony, w  wydatmości 
przewyższającej wszelkie inne tłuszcze. Hurto
wnia sprzactei, dla sklepów tego ffirusccEU odby
wać się będzto w sklepach firmy »,A~Wnos“ . 
pirsy której w spółuidEMa tłuszcz został sprowa
dzony po cenie 103 marek za Łiilo (cena własna 
tłuszczu, według skontrolowanej urzędowo 
żaUula h  wynosi 100 mik. 15 fen.), sklepy, 
sprzedające tłuszcz detaaili)oznie publiczności, 
pobierać mają po 110  marek za kito.

—  O —'   ̂ ."'v v :
Jaką szkodę spowodował pożar 

arsenału w Wenecy ?
(i) Wedle aomiuiień pism medyolańuklch 

szkoda wywołana pożarem arsenału weneckie
go przewyższa 30 milionów lirów.

Dokument adresowany do niem. 
„Kronprinca“.

(1) Jeden z dzienniików brukselskich donosi, 
iż w pewnym pokoju hotelowym w  Aimtwe' pii 
znaleziono ważny dokument, który zgiufod jakiś 
Niemiec, wracający z Brukseli: via £ja. Do
kument adresowany był do niemieckiego na
stępcy tronu. Jest on obszernym raportem kon
ferencji w Spa, om m ia sjtuaicyę Niemiec, a 
kończy się sło^vami nadziei, iż NiexQcy osiłjgną 
odwet przy poparciu bolszewików' i aktywistów 
belgijskich.

— o —
DZIEK/NAT WYDZIAŁU LEKARSKIEGO UNI

WERSYTETU JAGjEII-ONSKIEGO zawiadomią Że 
na zimowe półrocze roku szLolnefiO 1920."1 przyjęci 

, będą tylko ci słuchacze 1 słuchaczki (wszystkich lat 
medycyny), którzy przdstawia poświadczenie władz 
wojskowych o spełnieniu obowiązku osobistych 
świadczeń wojennych.

KON SKRY PC YA  WARTOŚCI MAJĄTKO
WYCH W  CZECHK-SŁOWACKI. Izba handlo
wa 1 przemysłowa w Krakowie otrzymała z kon 
sulaitu polskiego w Pradze wiadomość, iż ter
min zarządzonych w Gzecho-Słowacyi kon- 
skiypcyi wian-toścl majątkowych w bliskim cza* 
sie ostatecznie upływa.

Konsulat prosi o zawiadomienie w odpowie
dni sposób interesowanych by w możliwie paj- 
krótśzym czasie wniosły -do ministerstwa skar
bu w  Pradze podania o zezwolenie dodo,tikowej 
konskryptcyi. Podania w języku czeskim lub 
niemieckim z dokłaidnem wyszczególnieniem 
wartości majątkowych, o których konskiypcyę 
dana osoba ubiega się oraz przytoczeniem przy
czyn zwdok lic leży przesyłać na ręce konsulatu 
wraz z kwotą 5 kor. czj na koszta ostemplowa
nia i portoi-ym.

Odnośne kwoty przestać mają iniefesowapi 
do Wydziału finansowego niii.usteistwa Spraw 
zagranicznych w Warsz.av.ie na rnchunok kmi- 
suiatu w Pradze oraz zawiadomić o złożeniu 
konsulat.

DZISIEJSZY KCNCERi? a ,  DIuSJPA w  Tea
trze miejskim obudzi: wielkie zainteTesuwanie 
także i ze względu na program koncertu. W iel
ki artysta światowej sławy odśpie,vva mitozy 
ittmyird ponaz pdierwrszj- now^ą kompozycyę je» 
dnego z najmloaszych kon.pozyror<>w ‘ „Młodej 
Eolski w muzyce", Lwosnianina p. Toepfera- — 
„Nokturn1’ do słów Konopnickiej cechuje szla
chetna melodyjność i poezyiność opracowania 
harmonicznego. Didur zapoznaiwazy sie z twór
czością Toepiera w  czwsie obecnego pobytu w 
kraju, wcielił kilka pieśni w swój repertuar dla 
Ameryki, dokąd wyjeżdża.

Z TEA:fRU  B A G A TE LA ", „Kochankowie* Gru- 
hińsksego w interpretacji zespołu warszawskiego 
powtórzeni oęda dzisiaj jeszcze, jutro i we czwartek. 
Ciekawa ta sztuka ściąga codziennie do Teatru ist
ne tłumy publiczności, które podziwiać mogą świe
tna «rę znakomitych gości pp. PrzyLyfko-Pc‘ockicj , 
Brydzińskiego i Osterwy. Próby z „Aszantlti** Pe- 
rzyóskiiego, rozpoczęły się juz pod kierunkiem reży
sera p. Jana Nowackiego. Rolę tytułowa powierzyła 
dyrekeya p. Janitoe Wernicz wybłtne-i artystce po
zyskanej również ze sceny lwowskiej. W  licznvm 
szeregu wykonawców „Aszantki" spotka publicz
ność k.akowska parę nazwisk nowyc na scenie „Ba
gateli", znanych zas" aytn^e ze scen innych.

Z TEATRU „NOWOŚCI". Znakomita i przepię
kna operetka _ Oskara Straussa „Noc Palowa" wej
dzie po raiz pierwszy na repertuar we środę 4 sier
pnia. W  szergu wielu ostań ich nowości wybija się 
„Noc balowa" pod każdym względem na pierwsze 
miejsca i wszędzie giy .uaną była z olbrzymiem po
wodzeniem. Znakomitą obsada, wytrawna rożyserya 
dyr. Pilarskiego umiejętna kierowmictwn muzyczne 
Z. Wiehlera, pierwsi łrzęone ewolucye układu Z. 
Nellego oraz wspaniały balot „Ariekinac a" odtań
czony przez N. Nadieżdinę 3 Z. Nellego zapewnią 
długotrwaeł powodzenie tej senizaryjnej nowości w 
Krakowdie.

WYJAZD KRAKOWSKIEGO TENORA DO PO
ZNANIA. Jak już wiadomo publiczności z komuni
katów teatralnych, znany tenor operetki krakow
skiej p. Miller wystąpił onegdaj po raz ostatni w te
atrze miejskim im. Słowackiego w „Baronie cygań
skim", żegnany owacyjni* przez publiczność, wyjeż
dża jx>wiem do Poanania, dokąd został zaangażowa
ny na svie an opery polskiej w Teatrze Wielkim.

' 0URNEE ARTYSTÓW DRAM. NA RZECZ „BIA
ŁEGO KRZYWA". Grcoo artystów dramatycznych 
z Krakowa j Poznania urządza w tych dniach na 
rzecz humanitarnej instytucyi „białęgc Krzyża" sze 
reg przedstawień w większych miastach Małopolski 
Artyści odegrają czten akty 1 nieśmiertelnej trylu 
giii Henryka Sienkiewicz,. pt. ,J?ao Wołodyiiw»ki“ 
w praeróbce scenicznej Popławskiego. Spodziewać 
się należy, że tak ze wględu na sztukę, ja-k i cel 
przedstaw leń, cieszyć się one będą hesną h ekwen- 
cyą publiczności.

WYCIECZKI naszych rodaków z Górnego Śląska 
przyjmowane przez Towarzystwo Obrony Kresów 
Zachodnich napływają dc Krakowa bardzo licznie. 
'.V ubiegłym tygodniu przybyło około 200 osoo z 
Niemieckich Pieuiar, 60 zdemobilizowanych Haller
czyków i przeszło 100 osób ze Siarego Bierunia. 
Po zwiedzeniu zabytków naradowych pod kierow
nictwem p. Gruszeckiego udawali się w astamirn 
dniu pobytu do salin wielickich, po powrocie zaś 
podejmowani byli kosztem Towarzystwa w refekta
rzu 00. Franciszkance . a zaraeem serdecznie że
gnał i przez Zarząd Towarzystwa, a mianowicie: 
k-y. Rz>mełkę i prof. Pachońskliego, zarazem przez 
zebrań? ch gości w osobie ks. Kanonika dra Korzon- 
kiewneza. Od czterech tygodni bawią tu nauczyciele 
i nauczycielki z Górnego Śląska na kursie oś wiat 0- 
wo-pedagogiesnym irarganizowanym przez proi. Pa 
chońskiego. Na bieżący tydzień zgłoąiły się wyciecz
ki z Frdedenshuty, Rybnika i wycieczka filaretów 
pod opieką tamtejszych profesorów. Filareci przy
będą wtorek, prawdopodobnie o godAnie 6 po
południu. Na powitanie ich, które odbęd^ę sdę na 
dworcu, a potem pod jomnłkiem Mickiewicza za 
praszam, Kolegów i Szanowna PT. Publiczność.

PAŃSTWOWY KOm iET POMOCY DZIECIOM. 
Obecnie P. K. P. D. żyvv,i dzieci uchadźców we wszy- 
stkicn częściach kraju Transporty z żywnością co
dziennie wychodzą do komitetów powiaiowyoh i 
skierowywane są głównie tam, gdzie kcmcen+ruja się 
uchodźcy. W  tej nowo podjętej akcy.l P. K. D. P 
współpracuje z instytucją rządową J. U. R., która 
roztacza opiekę nad dorosłymi uchodźcami. Podczas 
ostatniej ewakuacji Kresów wschodnich PKPD. u- 
ratował i ‘ przewiózł wgłąb b. Kongresówki oltoto 
400 wagonów z żywnością. W tych dniach PKPJ). 
nabył w Gdańsku 5 samochodów typu FordA które 
‘niezwłocznie mają być przewiezione do Polski i cd- 
danc do użytku inspektorów rejonowych pracują
cych w różnych częściach Polski.

( iJSPEKTORAT STTOLNY OKRĘGU PODOL- 
SKiEGO zawiadamia nauczycielstwo szkół powsze
chnych Podola, z i  siedzil.-ą Inspektoratu jest otec- 
nio miasto Kalisz ul. Szolenn. 27.

NG’FA. KATEDRA ESPERANT A„ Na 9. kongresie 
esporant.vst.ó\v belgijskich. którv sie odbył w maju 
■br. w Brukseli, oświadczył gen. sekr. „Międz. Zje
dnoczenia Stowarzyszeń*. zarazem dyrektor Insty
tutu Bibliograficznego Paul Otlet. że na Międzyna
rodowym Uniwersytecie, który powstanie Bruk
seli z okażyi „i'>wutygodnia Międzynamdowego” 
(0'ńirmhto Inteniatioiiale) we wrześniu br. zamie
rzono jest kreowanie katedry Lsperanta, któremu 
wjfeólo zniezerwoweiio poważno miejsce w !ym in
stytucie. Mięclzyn. Uniwersytet powstaje za in ic ja 
tywą „Międzya. Zjednoczenia S lw .“ . liczonego z 
gjGi-n. aŁvsiąc zwitizków.

HOJNY DAR NA RZECE POŁSK. TO W, CZER
WONEGO KRZYSA złożyli; Dr Jan W lodek 19.000 M. 
Prof. 1 eon Wyczółkowski 10.000 Tvl. Ks. Kanonik 
lOnopp werbując członków Jo ẑe.j-wuiie.-M Krzyża 
w Zatorzo w ciągu 2 dni zebra! 8.000 iM wśród człon
ków, którzy chetnie się zapisują do tej instytucyi.
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SPIt OS X O W  A M 5  P. dr Feodłer adwokat krajo
w y prosi nas o sprostowanie w injzaręsie s w p r o

klienta p. Urbaclia. odnośnie dn rsotaki ..nisudały 
,wywoź maki1' w n-rze z dnia Si fp . rc... że iiiorra- 
w aą jest, jakoby zak wes!y onftwantf ’ u spedytora* p. 
(Brauna ul. Wolnica 12, mak a była własno,ścig. Ba
ru cha Urbacha ui. Ki akowska 2o, iakoteż iakoby p. 
iUrbachowi zakwestionowano już kiedykolwiek mą
kę, złoże, sacharyn? łub tpd. artykuły. .

*■ --------

KGKUli&KAT.
Małooulsld Urr.gS Zaopatrywania i'rac. Państw, wydaj0 

-deputaty żywnościowe za miesiące kwiecień, maj i czer 
Wiec ewakuowanym praoowmKom państwowym, przeby
wającym na terenie Małopolski zachodniej.

Posżczegńlne Urzędy i Instytucie Państwowe, o ile po
dlegają zaopatrywaniu UZPP. zechcą zęiaszać piśmiennie 
wykazy tfych  prnro .n.ków do powiatowych kó! roz
dzielczych w obecnej swojej siedzibie. Wykazy te winny 
być w jaK najkrótszym czasie, przez odnośne koła roz
dzielcze przesłano do Małop. Urzędu Znopa‘r. Prac. Państw. 
Oddziat dla Ewakuowanych, Kraków, ul. Krupnicza, gmach 
Państw*. Szkoły Przemysłowej, pokój Nr. lć

Niezależnie od deputatów żywnościowych, Urząd Za
opatrywania wydaje- w miarę możności, materyały odzie
żowe, płótno, obuwie, pończochy, skarpetki, mydło i świece, 
jak również rem żuje, wjwane we Lwowie, karty odzieżowe.

Oddział d!a Ew*akaowanych wydaje również deputaty 
pojedynczo zgłaszającym się urzędnikom Małopolski wscho
dniej, po poprzedniem wylegitymowaniu się.

Małopolski Urząd Zaopatrywania 
Pracowników Państwowych 

Dyrektor: St. Łuniewski.

i rppturowB
nadeszły 1942

Stanisław Baran 1 Ska
Kraków , Sławkowska I. 3
TORBY AKUSZERYJNE
0ROB3££R —

Gdy OiczyzShS weta I

Kraków, św. Jana 3, Tel, 2,
p o lec? obrazy i rzeźby najwybitniej
szych  n.isirzów polskich, po cen ach  

um iarkowanych. 1482

ł f e c S t e S s ł y
B & N IE 9  D 0  S T A W I A N I A

p g g M | l —t k r a k o w .

Wieszadła na ręczniki
!! bardzo h yglen iczn e!! 1941

Stanisław Baran I Ska
K raków , Sławkowska I. 6. 
Cena K k .  28 za  sztu ką!
Kuchenki naftowe
patent Żar zastępuje „Primusy". Dają znaczne 
korzyści (są bez pompki) i o p o ł o w ę  t a ń s z o  

Do nabycia:

I M i a  M", t  M!. 38
. A P A R A T Y  ŚO KLETA

smaeski na flaszki i do ubawy

P R O ^ N S R  — I K R & K O W .

1958 |
do 10  morgów ziemi najchętniej z zabudowania- \ 
mi i domem nreszkalnym w okolicach Wadowic, -j 
Suchej, .Kalwaryi, Raby Wyżnej niezbyt odległe s- 

od kolei EilSJSJŚ ,
Oferty: Okazicielowi polskiego paszportu nr. 3S7/Z. przyj 5 
muie Powazechne Biuro ogłoszeń Kraków, Flori ańska 44 ■

Zorganizajmy zwycięstwo.
Komitet, Ohrony Państw a - - Zacnodnią Ma 

łopolskę oglaaza następujące
WEZWANIE. >:t?;

C 'czy zna w ostateczne ax niebezpieczeństwie, 
blaga swych synów o ratunek!

W  obronie wolności, niepodległości i bytu 
swego, zagrożonych najazdem nawały bolsze
wicki ej,, cały naród staje się zjednoczony.

Na manifest Naczelnika Państwa powstał w 
Krakowie „Komitet Obrony Państwa na Za
chodnią. Małopolską11.

Werbuje on o hotników, zaopatruje ich w o- 
dzież, obuwie, bieliznę, otacza opieką żołnierza 
rannego i jego rodzinę, chroni ją przed nędzą 
ma.teryalną i  opuszczeniem morał nem.

Zadania te tak konieczne wymagają wielkich 
środków pieniężnych przez najwyższą ofiar
ność obywatelską uzyskanycn-

Rokowania o rozejm i  o pokój muszą być po
parte pogotowiem całego narodu, pogotowiem 
armii i  pogotowiem skarbu.

Każdy Polak, każdy obywatel Państwa jest 
obowiązany stanąć w  szeregach obrońców Oj
czyzny! Kto niezdolny do złożenia ofiary krwi, 
niechaj złoży ofiarę mienia, wedle swej naj
wyższej możności!

Wzywamy instytucye finansowe, handlowe i 
społeczne, wzywamy wszystkie zrzeszenia za
wodowe, wzywamy wszystkich Obywateli i  O- 
bywatelki do złożenia ofiary na rz&uz. Krakow
skiego Komitetu Obrony Państwa.

Obywatele! W  te] groźne] chwili pospieszcie 
z pomocą Ojczyźnie, złóżcie chętnie i ofiarnie 
Wasze mienie na zorganizowanie zwycięstwa!

Bliskie i groźne niebezpieczeństwo nakazuje 
bezzwłoczną organizacyę obrony, a w pierwszej 
linii zasilenie skarbu narodowego bez żadnej 
zw łoki.

Bierność, brak cz>nu i  ofiar Jasi zbrodnią 
przeciwko Ojczyźnie j samobójstwem narodu!. 
Oddajcie Ojczyźnie krew, siły i  swe mienie!

Datki w pieniądzach i papierach wartościo
wych należy składać w miejsMm Zakładzie 
Kredytowym, Rynek gł. 34, 1 piętro (konto P. K. 
O. Nr. 59973') jako centralnej kasie* Komitetu 
Obrony Państwa.

Za Prezydyum Komitetu Obiony Państwa: A, 
Symon, gen.-por., dowódca Okr. gen. Kraków, 
Wł. Tetma jer, poseł ziemi Krakowskiej i  peł
nomocnik K.' O. P na Województwo Krakow
skie, St. Estreicher, rektor Uniwersytetu Jagiel
lońskiego i pełnomocnik K. O, P. na m. Kraków.

Wydział skajbowy Komitetu Obrony Pań
stwa: dr Dwernicki Tadeusz, dyrektor M. Z. 
Kr., skarbnik K. O. F., Armółowicz Jan, dyrek
tor Banku Krajowego, Bajda Au trzej, dyrektor 
Związku Ekonomicznego Kółek Rolniczych, ks. 
dr Caputa, proboszcz parafii św. Anny w Kra
kowie, Epstein Tadeusz, prezes Izby handlowej, 
dr Federow&cz Tadeusz, dyrektor Kasy Oszcz. 
m. Krakowa, Filippi Tadeusz, dyrektor Banku 
Przemysłowego, dr Gross Adolf, dyrektor Miej
skiego zakładu kredytowego, dr Koy Michał, 
prezydent Izby adwokackiej, Kossobudzki Piotr, 
przewodniczący Izby rękodzielniczej, Meruno- 
wicz, dyrektor P. Kr. K. P., dr Nieć Władysław, 
przewodniczący Zjedn. kup,, Nitsch Leonard, 
prezes Tow. Technicznego, Paszkowski Franci
szek, dyrektor Tow, Wzaj, Ubezp„ Rimmler 
Henryk, przewodniczący Związku kupców, 
Rolle Karol, wiceprezydent m. Krakowa, Sarę 
Józef, wiceprezydent m. Krakowa, Skrzyńskj 
Stefan, marszałek powiatu, dr Schoeiigut-Strze- 
mieński, prezes Izby lekarskiej, Ungar, dyrek
tor Banku Małop. dla handlu i przemysłu.

DZIEŃ 8 SIERPNIA DNIEM PROPAGANDY 
NA RZECZ ARMII OCHOTNICZEJ.

Bohaterski wysiłek żołnierza polskiego ina 
froncie może być jedynie podtrzymany niekła
manym frontem wewnętrznym. Głęboki patryo- 
tyzm wszystkich obywateli polskich winien o- 
bok ofiary brwi nieść w dani' ofiarę mienia na 
ołtarzu Ojczyzny, świadomość niebezpieczeń
stwa winna wydobyć całą energię i zognisko
wać wszelkie poczynania. W  tym c^lu wzywa 
się wszystkie stowarzyszenia społeczne, kultu
ralno, rolnicze, handlowe i t. d. do wcięcia u- 
dzialu w dniu 8 sierpnia dla zorganizowania 
dnia propagandy na rzecz armii ochotniczej 
W  każdem afiększem skupieniu mieszkańców 
naszej Ojczyzny niech „abrzmi słowo zachęty, 
otuchy, wiary i nadziei w zwycięstwo, a zrodzi 
się mocarny czyn.

Należy przedewszystkiem uniknąć nieporo
zumień przy organizacyi i starać się, aby isto
tnie żywe słowo znalazło-dostęp do każdego mia 
sta, miasteczka i wsi. W  tych miejscowościacn, 
gdzie Komitet Obywatelski Wykonawczy Obro
ny Państwa posiada swe ekspozytury i placów
ki, takcfwe obejmą organizacyę dnia propagan
dy. Miasta, gdzie placówki Komitetu jeszcze 
nie istnieją, zwołuje zebranie proboszcz miej
scowy lub najstarsza organizacya społeczna, w 
gminach zaś wiejskich proboszcz, wójt tut pi
sarz gminny.

OPIEKA NAD 201 PUŁKIEM PIECHOTY.
"zeid kilku dniami wyruszyły na front pier- 

iwo: oddziały 201 pułku piechoty. Są to zara
zem jedne z pierwszych oddziałów ochotniczych, 
jakie społeczeństwo wysłało w pomoc walczące
mu dotychczas na linii żołnierzowi.

Zrzeszenie urzędników ,,Pomoc Żołnierzowi11. 
Ltóre objęło bezpośrednią opiekę nad 201 puł
kiem, zawiadamia, osoby, zainteresowane lo
sem jego żołnierzy, że z pułkiem tym znajdo-* 
wać się będzie w stałym kontakcie i że podej
muje się aoręczania przesyłek prywatnych., kie
rowanych czy tu do oddziałów, czy też do po
szczególnych żołnierzy tego pułku. Przesyłki 
te, zaopatrzono w dokładny adres, nadsyłać na
leży da Śekretaryatu Zrzeszenia ^ministerstwo 
oświecenia, Bagatela 12, II. piętro), w  godzinach 
od 9 rano do 7 wieczór.

Pod tym samym adresem i  w tych samych 
godzinach przesyłać należy wszelkie ofiarą7, za 
równo w gotówce, jak w  naturze. Zarząd Zrze
szenia stwierdza, że ofiarność na ten ceł, nie
zmiernie silna z początku, osłabła dzisiaj zma1* 
cznią co stoi w rażącej sprzeczności zarówno 
zt wzrastającą coraz bardziej siłą liczebną puł- 

j ku i jego potrzebami, jak i ze szczególnie cięż
kimi warunkami, w jakich pułkowi temu przyj 
dzie Toczyć.

Jednocześnie Zarząd Zrzeszenia zwtrtt ca się 
do wszystkich zrzeszonych urzędów z gorącem 
wezws niem do podniesienia wpłacanych mie
sięcznych składek i do jednorazowego opodat
kowania się na cele Zrzeszenia poza miesięczną 
składką. Dotychczas nadesłało taką ofiarę w 
sumie 16.530 marek jedynie kilka sakcyj i  wy
działów ministerstwa oświecenia.

ORGANIZACYA I DZIAŁALNOŚĆ K, O. P.
Wobec łatwo zrozumianego zainteresowano* 

społeczeństwa, Obywatelski Komitet Wykonaw
czy Obrony Państwa uważa za stosowne podać 
do wiadomości publiczne] następujące informa- 
cye o swej organjzacyi i  działalność]:

Jak wiadomo, pod przewodnictwem geneńaiła 
Hallera* w7 wykonaniu uchwał Rady Obrony* Pań 
stwia, wyłoniony został na zebraniu delegatów 
226 insćytucyi Komitet/ i pracuje obecnie pó« 
kierownictwem generała. Instytucye te, obej
mując w  swej działalności całość niemal żj cdia 
publicznego stolicy i krrju, instytucye oolity. 
czne, Społeczne, ekonomiczne, sportowe, nauko
we, artystyczne, stowarzyszenia kobiece, stówa 
rzyszenia zawodowe, organizacyę młodzieży 3 
t. d„ z natury rzeczy nadały Komitetowi chara
kter ogólny i bezpartyjny i  zakreśliły jego dzia
łalność na cale państwo.

Komitet podzielił swą pracę na następujące 
działy:

1) Działalność w kierunku propagandy.
Właściwa propaganda ma za zadanie szerzą 

nje w społeczeństwie tego poczucia, zje koniecz
na jest ofiarność na cele armii ochotniczej ! 
związane z jej tworzeniem potrzeby rządu, dla* 
lej na zaopatrzenie ochotników i ich rodzi® 
Następnie rozwija Komitet działalność w kie 
"unku bezpośredniej propagandy werbunkowi 
do wojska, oraz propagandy werbunku do po
mocniczej Służby społecznej, zajmuje sie wre
szcie rejestracyą tych zgłoszonych sił społecz
nych. Dotąd 42 instytucye zgłosiły spisy osór 
chętnych do pracy poza godzinami swojej pra
cy biurowej zawodowej; Spisy te obejmują o  
koło 80.000 nazw isk.

2) Opieka nad żołnierzem i Jegc rodziną.
W  zakres tej działalności wchodzi zarówn- 

praca duchowo-oświatowo-kultUTalna przez 
piekę religijną nad żołnierzem, dalej przez do
starczenie gazet, druków, pomoc w pisaniu U' 
stów i t. d. i opieka materyalna przez dostał 
czanje żołinicrzov7i żywności, ubrania, obuwia 
papierosów. Nadto organizuje Komitet opiek< 
nad rodziną żołnierza, a w7 szczególności nać 
dziećmi przez umieszczanie ich w schroniskach 
i staranie się o ich naukę, albo też przez ubez
pieczenie w inny sposób ich byiu materyalneg< 
i wychowania. Wreszcie organizuje Komit®*
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?izj gotowania do zapewnienia bytu inwalidom. 
W k-ońcu wchodzi w zakres działania Komitetu 
^organizowanie opieki mad chorym żołnierzem 
i ozdrowieńcem ,przez pomoc sanitar. .ą, two
rzenie szpitali oraz przez umieszczanie chorych 
bo wsiach w domach piywatuych.

3) W  dziedzinie fiaans«wej.
Zajmuje się Komitet zbieraniem ofiar na cele 

armii ochotniczej i obrony państwa i zebrał już 
Milionowe sumy.

4) W  dziedzinie gospodarczej.
Organizuje współudział odnośnych instytu

c ji w zaopatrywaniu armii ochotniczej.
5) Łączność z instytucjami i organizacyami, 

oraz opinią publiczną utrzymuje Komitet bądź 
to wprost, bądź za pośrednictwem prasy.

Temu podziałowi pracy odpowiada wewnę
trzny organizacyjny P o Miał Komite tu na sek- 
<*ye.

Komitet wytęży! swe siły także w kierunku 
aorg/mazo wainia. sporeczncj akcyi obrony pań
stw .a. we wszystkich niemal w olc wódz twa ch i 
Powiatach, mianując swych pełnomocników wo
jewódzkich i powiatow y ch. Zadaniem Łych pieł- 
nesaocników jest powołać do życia komitety 
Wojewódzkie i powiatowe i zorganizować w 
Swych okręgach akcyę społeczną obrony pań
stwa. Dotąd "mianowano 22 pełnomocników na 
Powiaty województwa, warszawskiego, 12 na wo 
Bwództwo łóazkie. 15 na kieleckie, 12 na B.-ało- 
Bockie, Id na lubelskie, 27 na Małopolską i 3 na 
b. dzielnicę pruską — razem 110  pełnomocni
ków.

W  najbliższej pi zyazłoscj. wydział wykonaw
czy Komitetu po la szczegóły sw«j orgwnizacyi 
Ze sprawozdaniami z działalności poszczegól- 
hycn sekcyi.

RUCH OCEDTMCZY NA PROHTINCTL 
Łowicz. Wyruszył stąd drugi oduział harce

rzy do Warszawy dla zaciągnięcia się do pułku.
Wiece. Ositatniemi dniami w wielu miejsco

wościach okręgu łódzkiego, między inne-mi we 
'Włocławku, Brześciu Kujiawskiem, Luhrańcu, 
Chodeczu, Grabo wie odbyły się w tece, puświę- 
tOue akcyi ochotniczej. W wiecach brało udział 
dSaetsiątki tysięcy ludzi. Nastrój był poważny i  
Podniosły. Największe wrażenie sprawiały prze- 
łaówienia mówców wojskowych. Po $ iecach na- 
tychmiatt zapisywano się licznie do wojska.

Na armię ochotniczą. W  Sieradzkiem włościa- 
hłe uchwalili płacić na armię ochotnicką po 10 
Miarek z morgi.

Na PomOBtu. Akcya za armią ochotniczą na 
^otnonzi przybiera car aa szersze rozmiary. We 
Wszystkich miastach i  parafiach urządzono wie 
ba. W  Grudziądzu j Toruniu odbyły się msze 
balowe, Hi następnie pochody mann"51eatacyjne. 
bfepływ ochotników przybiera coraz większe 
^Ozoaiiary.

Akcya werbunkowa wśród w lo .Ju i
kkcya werbunkowa wśród włościan zatacza 

szersze kora. Z Łódzkiego donoszą, że w 
l^toych miejscowościach na wiecach i  z drra- 
b^tóh gminnych wyjaśniają włościanom ober- 

sytuacyę miejscowi działacze i posłowie ró- 
*bych stronnictw, jak np. Stępień (Stronnictwo 
budowę), Stolarski (Wyzwolenie), F*otmwski 
Ẑ-wtiąaek L. N.). Włościanie, którzy nie mieli 

bp":zrdnp' pojęcia o powadze sytuacyi, po przed 
“ Meniu im położenia okazali wielkie przeję- 

i  zainteresowanie. W  s teregu gmin po- 
®tfmowiouo powołać miejscowe Komitety Ołnio- 
J Państwa, wybierając po 2 do 3 przedstawi
a li z okolicznych wsi. Gdzieindziej, jak w  Sie- 
adan, uchwalono wyłonić komłsyę kwalifjka- 

gjłbą dla segregacyi członków straży ogniowych 
I ’ b°*ulc(Ey<ih, niezdolnych do służby wojskowej 
] ®^ada_ącyrh się, którzy mają utworzyć straż 
^Płeczeństwa. W  Kaliskicm po wiecach na- 

m " ^botników ze wsi znaczna® wzrasta, 
wjeuu gminach włosciainie żąd .ją ogłosze

ni powszechnego poboru. W Gałkowjcach na 
uchwalono domaga* się ogłoszenia usta- 

hcl, ^obawiającej prawia do ziemi tych, którzy 
hyliac adę będą od służby w wioisku.

KOLUMNY SANIT.fl 1NE.
^ ^ ^ a*J0Mlóka Egzekutywa, Woj&kowia zaiwia- 

ko legw , zwolnionych od służby wojsko- 
obnw kbOsżanki, którzy pragną wywiązać się z 

społecznej, przez udział w ko- 
sanitarnych, aby zgłosili się w dele- 

ewir®® nact. nadzw. Komisaryatu dla wałki z 
$}. 8naią ("bl. Pęudchów 16. parter na lewo) we 

 ̂ 4 sierpnia, o godzinie 4-ej. Odnosi
t1''-'wnież i  <io nie medyków. Wyjazd po- 

u parudniowy kurs; zajęcie będzie płatne, 
b yw Sp!rawie przesyłek dla ochotnikowi, pize- 

w . P e_Mbertowie, wyjaśniamy, że 
emy PiMiią-ize i pakunki tylko dla ko 

q *L preydaarlocych do grup 3, I. i  E. II. w

mli 33 (Coli. Nov) między godziną 11— 1 i 5—7.
Nadto przypominamy, że uchwała wiecu od

nośnie do zaciągu ochotniczego dotyczy też tak 
abituryentów ginm&zyalnych, którzy mają za
miar wstąpić na wyższe uczelnie, jak i tycn, 
■którzy uzyskawszy absolutoryum na uniwersy
tecie, mają zdawać dalsze egzamina. Dodatko
wy przegląd odbędzie się jeszcze w  sobotę 7 bm.

: od godz. 8—11, w  Coli. Nov. w sali 63. Wszel
kich iuformacyi udziela się w sali 2, gazie wiszy 
scy koledzy winni się zarejestrować.

O EKWIPUNEK DLA „KRAKUSÓW*1.
Dnia 4 D. m. odchodzi w pole z Krakowa pier

wszy oddział ochotniczy, mianowicie konna ba- 
terya „Krakusów**, sformowania pospiesznie z 
młodych ochotników, którym intenzyway tryb 
ćwiczeń nie dozwolił pamiętać o różnych szcze
gółach wy ekwi powiania,

Dliftegn zainteresowane rodziny i ci, co pra
gną ©zemkolwiek okazać swą sympatyę aia 
dziel zrego oddziału, mogą to uczynić za pośred
nictwem sekretar/aiu generalnego K. O. P. w 
Krakowie, plac Szczepański 6.

TOWARZYSTWO „BAŁTYK" DLA ARMII.
Nowo zaikupaotny okręt pasażerski, holownik, 

ofiarowało ukc. Towarzystwo „Btałiyk“ zorga
nizowane przez gesn. Roję na Pomorzu wojsko- 
fvośoi oiiia strzeżenia granicy wzdłuż linii dol
nego brzegu Wisły, a także /wtoki Puckiej, aż 
do litam i na półwyspie Het.

Towarzystwo oddało okręt do dyspoeycyd woj
ska na wojnę bezpłatnie. Pożądanum byłoby, 
aby i inne Towarzystwa przy czyniły się dio po
większenia nielicznego parku mlecznego.

PRZEGLĄD PIEKARZY
białego .pieczyws d b ęd a e  oię w piątek, t. j. dnia 
6 b. m. o godzinie 7 wieczór.
M B W B — BM— — p — — >

R u c i t  g i e ł d o w y .
l ż r r k w 3 sierpnaiai

(4) Ruch , na giełidSzie i i  akowskiej nieco się o- 
żywih ograniczając się jednakże Jo wialut, < raz

i dewiz. Kurs man-ek iiiemiecldch utr-żymał się na 
poziomie z arna lip- a t  j. 468, Korony czesko- 
słowackie spadły o driia punkty. Za fonty szter- 
lingi płacono 725, lei rumuńskie, fcbónemi już od 
dłuższego czasu na giełdzie krakowskiej nie do-

!! komywajuo żadnych ta ans-akcyi, na woaorajsrtuu 
zebraniu osjągnęiy kurs 485. Również i  dewiza 
na Berlin utrzymała się Aa »y/u pw&io-

mie, podobni* jak i dewjjza na Wiedeń.
W b kcyach baJikowycłj i Tcw. handlowych 

i rprzemydowych zastój zupeany.
Ce d u ł a  k u r s o w a  g ib ł d y  k r a k o w b k is j i

Z DNIA k JIBRFNIA
Waluty: Marki niemieckie po 1000 otfar. 440, 

żąd. 480, transakc. 466 do 468. Lex ruimuńakie 
ofiar. 470, żąd. 495, Traulsrkc. 485. Kumy aztea- 
liugi oiiar. 710, żąd. 740, ti<uhs«ikc. 725. Kwnwny 
czesko^słowadfcie ofiar. 375, żąd. 4u0, trarmkc. 
385. Dewizy: Berlin ofiar. 440. żąd. 480, taansakc. 
463. Wiedeń ofiar. 100, żąd. 110, ti«nsiakc. 104*50 
do 104*25.

Papiery lokacyjne: k% listy zastaw. Banku 
hipot. 60,1, c flar. 82, za u 84, \ ansakc. 82 do 84.

Akcye bankowe oraz Tow, handl. i  przem. bez 
Zoniany,

Lwów, 2 ul. m u ,
Obroty w rublach'. Płacono Za setki 340, zal 

drobne 307, co odpowiada kursom ostatnim. —  
Marki niemieckie s łabsze, u nas i  w  Krakowie 
468, w  Warsza wie 473 I pół. Dolary awansowa
ły u nas iu  190, w  Warszawie na 195. Franki 
francuskie ma 17, leje rumuńskie notują u nas 
482, w  Krakowie 485, w Warszawie 500. Dewiza 
na Pragę podroż^a u mas o 20 punktów. Za nie- 
stemplowane korony austryockie płacą pozia, 
giełdą 1172. Tendencya chwiejna, usposobienie 
bardzą słabe, obecna sytuacya pełń® ufności.

Walifty: Ruble carskie pc 100 — 330, 350, w 
trameakc. 340; ruble carskie pu 500 —  330, 350, 
ruble drobne 290. 310, w  transakc. 307. Ruble 
dumskie po 1000 — 60 80, ruble dum^kiie po 250 
40, 50. Karbowańce po 1000 10, 16. Grzywny po 
500 i wyże; 10, 16. 100 f ranków francuskich 1500, 
1700. 100 franków szwajcarskich 3000, 3200. 1 
funt szterling 675, 775. Dolar amerykański 175, 
190. Dolar kanadyjski 145, 155. Marki niemie
ckie po 1000 —  455, 475. Mamki niemieckie 
100 — 445, 465. Leje rumuńskie po 1000 — 470, 
490. Dj-obne 370, 390. Liry włoskie po 1000 —  1200 
Czeskie korony 380, 400. Koroiny auŁtryackie. 
stemplowane 90, 100. Dewizy: Na Londyn 675, 
755, Paryż 15z0, 1700, Z u r y c h  3100, 3300, Praga 
4IO, 430. Wiedeń 455, 475. No,wy Jork 180, 200. 
Mędyolan 1000, 1200.

S b  7

Wiedeń, 2 sierpnia.
Renta majowa 91*50, austryacka renta koro

nową 84*50, renta lutowa 93*60. Losy tureckie 
1550. Priorytety kolei południowej 955, Anglcr 
bank 722, Baaikvereln 770, Bank depozytowy 750. 
La en derha.ik 932. Unionbank 778. Bank ołroto- 
wy 599. Kolej północna 12.000. Kolej południo
wa 609. Alpiny 2925. Bergband Huetten 8390, 
Krupp 1480. Poldihuette 2350, Pragjreisen 6400 
Rim.a 2875. Scuda 2135. Apollo 3900. Fan to 16600. 
Galicyjskie Karpaty 10800. Gelicya 21750.

Zurych, 2 sierpnia.
Początkoiwe kursa dewiz z dnia 2 sierpnia1,* 

Berlin 13*90. Nowy Jork 590. Medyolam 31*20. 
Praga 11*80. Zagrzeb 7*70. Budapeszt 3*40. War 
szuwa 2*90. Wiedeń 3*40.

T E L E G R f e M ¥ .  
Naczelnik Państwa w Lublinie.

Lublin. (PAT) W Lublinie bawił dziś popołu
dniu naczelnik pańs-rwa w przejaździe z frontu 
do Warszawy. Naczelnik państwa zatrzymał się 
rw! hmelu Europejskim, gdzie o(bjado»/iał w  R r  
stauracyi. Następnie odbył naczelnik państwa 
konfereneye z wojewodą Moskaiewskim, z wian 
Jzami wojskowymi, z prezydentem miasta i  łnH, 
nemi osobami. Naczelnik państwa pochwalił 
stanowisko wojewodzMego komitetu obrony na
rodowej, koórjr postanowił wszelkimi siłanafl 
dopomódiz do obrony kraju. Naczelnik pańatwa 
o godz. 7 wieczorem opuścił Lublin udając się 
d'o W a: szawy. •

P. Yhu izi ranny. |
.UJ-arsza-wa. (Telcf.) Donoszą tu, że na froncie' 

został ranrj b. min. Thuguit i  syn posła Mona 
czewakiego. x "

Urzędy propagandy.
Warszawa (Telef.) Postanowiono u worzyć 

urzędy propagandy zewnętrznej i  wewnętrzną^ 
Na 'czele pro^^gandy wewnętrznej sumąć ma 
Wakea*, nacz. wydziałów mają zosttać; pip. Dre- 
ner (P. P. S.) i Anusz (P. S. L.).

Mm:; boi sit M i i  u m u z .
\7 arraav.a, (PAT) Ministerstwo spraw zagra

nicznych komunii uje: Rząd poldd zw.ooił SÓę 
radlouele®ramem do rządu, sowieckiego, piopo- 
nując dopuszczetme do rokowań roize.imowycti, 
kmewpOndeartów pism. Rząd sowiecki odpofwdier 
d2dńł na tę proptozycyę odmor nie. ;■ Lj

Flirt rosyjsko-niemiecki.’
P* i/ł. (PAT) „Tempj* podaje, że nlouiieoku 

stacya telegrafu iskrowego vr Nauen przestała 
w dniu 30 lipca radiotelegram do rządu Jowie- 
ckifcgc, ziayitudif miając, że prezydent Ebert o> 
glosdł neuirełność Niemiec w wojnie po żo-ro> 
syjsklej. Stacya iskrowa mosldew^ka ogłoLiła 
tę depeszę wraz z objaśr ieniem, że uznanie w 
ten sposób rządu sowieckiego praez burżuazyj- 
ny rząd niemiecki jest faktem pitsrwszorzędnej* 
wagi. „Temps“ zaznacza, że w  ostatnich tza- 
sucb trwa żywa wymiana korespondencyi mię
dzy Berlinem a Moskwą.

Sprzedaż pozakonłyngsntowej soli."
Warszawa, (PAT) Dowiadujemy się, że celem 

umożliwienia ludności zaopatrzenia się w sói, 
upoważniony został P. U. Z. A. P. d!o sprzedaży 
dowolnej ilości soli po za wyznaczonym kon
tyngentem. Sprzedaż soli między ludność na
stąpi po cenach obowiązujących.

Warszawa bez sittsholu.
Warszawa, (PAT) Na muiacb Warszau'!' roz

lepiono r-czoraj następujące og'oszćnie: Na za
sadzie Prt. 7 ustawy z dn. p3 kwietnia 1920 r. o 
ograniczeniach sprzedaży napojów alkoholo
wych podaję do wiadomości mieszkańców m. 
Warsz-iwy* że spazadaż napojów alkoholowych 
we wszystkich składach, resta-uracyach, jadło
dajniach, kawiarniach, cukierniach i t. p. jest 
ztbroniona aż do odwołania. (Sprzedaż piwa jest 

, dozwolona). Winni przekroczenia niniejszego 
będą karani ,na zasadzie art. j rzeczonej usta
wy karą grzywny do 100 tysięcy marek lub are
sztem do trzech miesięcy. Karom tym podlega^ 
ją nietylko 'właściciele zakładów, którzy nie za
stosują się do tego rozporządzenia, lecz także 
i  służba tegoż zakładu. Podpisany Anusz, ko
misarz rządowy dla m. Warszawy.
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REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH
P c«S  z a  B ia ł e g o  K r z ą ta .

f [ ~  SZTUKA UCIECHA m m k PROMIE ZACHĘTA | LUBICZ 1
Cd poniedziałku 2 sierpnia

Jedynaczka 
króia smalcu
Komedy,-i w 4 aktach. 

S e n z K e y a  i

W ilii i t e ś c io w a
Komedy a amerykańska

Od poniedziałku 2 sierpnia

Kara śmierci
Dramat senzałyiny 

w u aktach.

N ew  ©£€ f

Od poniedziałku 2 sierpnia

SZATAN
operetkowy iilm włoski 

w o częściach a 3 epokach :
3) Dyktator
2) Książę 
t )  T y r a n  

Nouxiłl

Od poniedziałku 2 sierpnia

Urna
Semiramidy
Dramat w 4 aktach

W esoły kam?wał
Kornedyu amerykańska 

w 2 aktach.

Od poniedziałku 2 sierpnia

G e r m a n

F ilm  wedle opery z Połą 
Negri i H a r r y  L id tk io m  

w 5 częściach.

Od poniedziałku 2 sierpnia 1

N ow ość  1 I

Rurze życia
Dramat cyrkowy w’ 4 akt.

ORAZ INNE OBRAZY. 1

S k ła d n ic o m  o r a z
Firma Henryk Kacht

SCraków, ulica Fiorysftska 2.

K ó łk o m  R o im c z y m  p0 najniższych cenach i w wielkim wyborze poleca Zam° « n t a ^

> MYDŁA TOALETOWE J I  SCBUL
B i a ł a  U i k ,  > © 8© r§ s © , T a n g a ,  M s r s s ^ r . o w i k i e  8  @ 3 S ™ a  8

woda do ust, woda koBoftsfca, B?sła i ęspossieBł do xąb£ur Ora CybuSsfcteo© wyrobu słynnej lwowskiej fabryk! che™. 
Główny skład na Małopolską i & ą s k : Hurtownia wyrobów tekstylnych Franciszek Wojas, Kraków, »„ił. Łobzowska 12.

Kierownika iachowegof
warsztatów automobilowych, ; 
■rutynowanego fachowca, po
szukuje się natychmiast. Żgio- 
tmenia z podaniem leferencyi 
i dotychczasowej praktyki: 
„Motor", Kraków', Dębniki, 

Barska 12. 1969

ZAMIENIONY PLECAK w dro
dze w pociągu z Żabna 

do 1'faszowa jest do odebra
nia. to. Gie3ser, Kraków, Ko- 
letek 1. '952

' f t T R A - M E N T Y
jRttracantowy, kancelaryjny 
i szkolny konlrurencyjnie ta
nio, tylko hurtownie, sprze
daje Fabryka atramentów
Wfttw hridsH, Dornia Sfirnltza.
,Cenniki na żądanie. — Trzy | 
próbki za nadesłaniem 20 Mir.,

W a ż n e  d la  T . K is ^ tó w  8 K ó łe K  ro ln ic z y c h  I

J u ż  n a d e s z ł y :  Ś w ie ży  tra n sp o rt po consch niskich.
Płóclenka białe grube i cienkie —  Plóeianka kolorowe, Klejonka lniana —  Zeigl, 
Oxfordy, Druk!, rteterye ■ a kostyumy —  Chustki na głowę ■ do nosa —  Pońozo- 
oby, Skarpetki, Rękawiozki —  Nlc-I, Przędza, Sznurbwaala nlolanc —  Wstążki je
dwabne, Krawaty do wiąz.—  E C c łn ie rzo  m ię k k ie  —  K a p e lu s z e  Plessa i HUckle.

P r i rfl » " i y  d o  s z y c ia .
M y d lą  S o a lt * r w "  .,Y T ~ n “ ,  farbka do bielizn/ „ 0 ( 3 a “ .

Szozctkl I noże gospodarskie —  b i l  Jtittel d o  p a p l e r o s b u  —  Pasty do obuwia
I t. cL I t. d. 1771

S p rzed a ż ty lko hurtowna.

DCM HANDLOWY FR A N (JS zlx  WOJAS, S ,  Łobzowska 12.

B r li łtH  etosy!
Psycho-frenolog 
Szyller- Szkolnik 
(autor prac nau
kowych) wszyst
kim cierpiącym 
na łupież i wy
padanie włosów 
wysyła cenne 
wskazówki i ra- 

■ dy bezlnterdpow- 
nie. Adresować: w
Psycho-frenolog SzylleT-Srkolnik, 
Warszawa. Piękna 25, róg Mar
szałkowskiej. ;36£

Do siewu obecnego 
z n a k o m itą  1917

Rzepę
ścierniskową
d łu g ą  i o k rąg łą

poleca
SK ŁA D  NASION

„ Z A G O N "
Spółka z ogr. por. 

Kraków, Basztowa 17.

Lakier do kapeluszy
lakiery „ Email lakiery
do podłóg, sekatywa, bro- 

. nolina 1915 
T. Mąiyk, Kraków, Plac tarfeki i
Pasta do podłóg ter

pentynowa 1833
Peitaija im llrni i lii

Kraków, p'*c Swtcpnńilii 2.

mi
j j  poszum s od września 2-sh sił nauczycielskich: 
2  1. Nauczyciela Języka niemieckiego i hlstorj!

e
9 

S*
O 2. Nauczyciela rysunków i robót ręcznych,

*  Bliższych, szczegółów udziela Dyr. gimn. w Kraśniku. •

S3®6tXWS*^)'5J^TS9'5iKJ>^rr^c:

BIURO TECHNICZNE D LA  URZĄDZEŃ 
MECHANICZNYCH I ZDROWOTNY CH

In i. W A C Ł A W  G Ą S I O R  i  Ska
W KRAKOW IE, UL. KARM ELICKA 14

D Z I A Ł  I. PROJEKTUJĄ I WYKONUJĄ: OGRZEWANIA CFNTRALNŁ WSZEl 
KICH SYSTEMÓW ORAZ ’ WODOCIĄGI, GAZOCIĄGI, SUSitNIC, PRAL
NIE I T. P.

D Z I A Ł  n. DOSTARCZAJĄ: SILNIKÓW I WSZELKICH TUSZYN DLA CEGlELN,
FABRYK SkCHÓWEK, CEMENTOWYCH, BETONIARŃ, WAPIENNI
KÓW, K \MSLNFOŁOMOW, GIPSIARN I T. P. U«1

DZIAŁ DI, DOSTARCZAJĄ: MASZYN, iPARATÓW 1 A Ri YKUŁÓW TECHNI
CZNYCH 1 BUDO WLANYCH DLA RoZNYCH GAŁĘ*! PRZEMYSŁU.

~ ~  I K ą L & ą  i l o ś ć
ob !i“ acy j austr. p ożyczek  w ojennych 

m o in a  p riŁ m ien ii 
na 5c/» a sy g n a ty  Pożyózkt O drodzenia 

za s a p ła ł?  nieznaczne] gotów ki.
Szczegółowych wyjaśnień udzielają:

1) Biura filialne Polskiego Funduszu wdów i sie
rót w Krakowie, ul. Wolska 19, we Lwowie, ui. 
Kościuszki 8. _ _ 19:8

2) Referenci Pożyczki Odrodzenia przy Starostwach, 
Urzędach poaatk., Komitetach Propagandy itd.

3) Ajencyc Sp. akc. Iow . ubezpieczeń „Przyszłość* 
w Warszawie we wszystkich większych miastach.

brzytew, noży, nożyczek, scy
zoryków, noży introligatorskich 

w krótkim czasie uskutecznia firma

I MaSIYHY DO , I3TNIA i n 
i *** chowania, kasy kontrolne 
| rolki kuponowe dostarcz Jb 

||u m  Hpcke-, Kraków, ów. Maf 
l » 2S. ’ 19®

Wszelkie szmat]
odpadki sukna, jedwabiu, 
ści, papier gazetowy i vlpfci 
ki papierowe, stue akta, ksią 
żkl, broszury kupuje po noj 

wyższych cenach 1911 
J. Better, Kraków, Krakowsko 49 

to|. .141
/,

ODLEW)' ZE STALI
BIURO INŻYNIERSKIE

przedtem SKOdA, RUSTOH BROMOYSKY 
I RINGHOFFEh 

K ra k ó w , ul. G e rtru d y  L  2. 1939

Obiady domowe s
z 3-ch dań  10 WIk.

w ,  so'jtia is . l p.

POiiClOlSf JE3W1SNE
farbują najlepsze barwniki.

Fsrfflmsłya gsatiliff i SKs
Kraków, plac S.uf paSU, 2. 

1831

RESTAURACYAi KAWIARNIA
WINCENTEGO DYDASIA
Kraków, Barztowa 12, Kleparz 5

poleca
nadzwyczaj smaczne czyste i zdrowe śniadftnia. 
obiady i kolacye. Kuchnia prowadzona we wia- 
snym zarządzie pod kierownictwem szefa pierw

szorzędnych restauracyi warszawskich.
Wydaje obiady do domów. Przyjmuje zamó
wienia na zebrania towarzyskie i wesela. 
Punkt  z b o r n y  d la  p r ze j e zdnych*  

Na zamówienie osobny gabinet. 1948
i A  il i n~ A

Ostrzenie
i t. p.

Ł  Szęząsnowicz I A. Zuińkim ka
iłraków, Plac Maryacki 9. 1951

Pierwszorzędna firma tutejsza
poszuku je

j  zdolnego saldakontysty.
Dobre warunki, wikt w kasynie urzę- 
dniczem. Zgłoszenia pod „Naiychmia- 
stówa objęcie" do Biura „Ruch", Kra

ków, Szczepańska 9. 1957

1 B I U R O
SPEDYCYJNE PRZEWÓZ
S P U U  Z  0 6 0 .  P O R .  -  Z A Ł O Ż O N E  P R Z & Z  « i N Y » .  O B O A N .  i iO L N .

1920 Kraków, ul. WłŹSrta 8, 8. p . Tei. 3388

wykonuje spedycye wsze‘kbgo rodzaju. —  W ysyłka towarów 
w  w o z a c h  z b i o r o w y c h  do wszystkich miast w  Polsce. 
Przewóz i e k s p e d y c y e  m e b li w e  w ła s n y c h  w o z a c h  
m e b l o w y c h  wraz z konwojem. (Dlii urzędników erzesietfa- 
jących się ceny niższe). Własne magazyny na kolei. Własne 

zaprzęgi i automobile do rozwozu towarów. ♦♦*«*#

Wydawca; W  zastępstwie Spółki Wydawniczo) .,I2ditor" J. Konarski. Redaktor oópow. W tod* Sferycharski- Sm ś m m ś i Ludem* w  Krakowi®.


